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H a lh a  o mfomlk d ru ż y ź n ia n f .
Skandal spirytusowy obali rzad czeski.

MAJ Tł NA W KARYKATURZE.

Jak karykatn-zysta przedstawi? przed 
laty „człow ieka  - te le g r a f ,  w  epoce, 
Jtdy jeszcze nie słyszano o telegrafii 
bcz drutu.

ZpRDRRI naPr a ' " ,a  pretsyzyj. 
UMHIU1 n e  z roczną gw an n cj;
h. Gutterm an, Sykstuskć. .4

li

KTO BĘDZIE MINISTREM PRACY

(Telefonem od naszego korcsp) 

Warszawa, 10. styiuznia.

(M ) Jako 'dalszych kandydatów 
na stanowisko Min. pracy wymię 
niają jeszcze p. Kulczyckiego i p 
Mieiiczarskiegu. którego to ostatnie
go wysuwa premier Grabski, a wej
ście jego do gabinetu widziałby rów 
nielż .przychylnie- Prez. Rzeczyco, 
apolitej.

Oprócz tego wymieniają również 
kandydatów na podseKretairzy stanu 
min. skarbu ip. Młynarskiego i p 
Rybarskiego. Podobno p. Młynarski 
miał dać odpowiedź odmowną.

Pod znakiem aimegacji.
CZEGO DZIS SOBIE MUSI ODMA M IĄĆ  INTELIGENT, —  TOW ARU  
JEST MOC, LECZ NIEMA KUPUJĄCYCH. —  Z KAŻDYM DNIEM C O  
RAZ NOW A POTRZEBA ŻYCIOW A PRZECHODZI DO KATEGORJI 
„NIEDOSTĘPNEGO ZBYTKU” . —  ABNEGACJA JEST DOBRA, ALE 
DOBROWOLNA. —  TW AR D A SZKOLĄ NIEZAWINIONEJ NIEDOLI 

RODZI ZW ĄTPIENIE I NIEWOLĘ DUCHa

Lw ów , 11. stycznia.
Z chwila, gdy rośnie skala wy- 

latków na życie, celem zachowania 
równowagi konieczne jest albo 
zwięik)szeni< dochodów, albo ograni
czenie rozchodów do możliwego mi- 
iiimum. Większość naszego społe
czeństwa musiała pójść ta ostatnią 
drogą. I zdaie sie, że do ostateczne
go punktu ograniczeń nie jest już da
leko.

WidsS sie to u* k.iidym kroku 
Mięso coraz rządzie, ukazuje sit  up 
stole urzędnika. On sam pali córa:/ 
gorsze sorty tytoniu. Zamiast dzien

nika czyta w yv  ieozki na kioskaci
. ttafikach. Jazdę tramwajem uważa 
za tragiczną konieczność, jazdę ko
leją za niesłychany zbytek, kupienie 
książki za niemożliwość. Dowodem 
ograniczeń w  sprawianiu garderob-Ł 
są pustką stojące magazyny z ubra
niem i obuwiem.

Wśród 'kupców powszechnie sły
szy się

narzekania na brak kiii^rapij. 
Szczególnie' w nWlayćuyjn okresie 
pryedświąitećżiiyuu ndetzal braik ku* 
puiących. Na [placach, gdzie spnzeaa. 
want) ryby, ustawicznie żądano:

„proszę o najmniejszą szAukę, naj
wyżej kilową’’. Podobnie wszędzie 
indziej — mało i w najtańszym ga
tunku.

Ten sam oba az, tylko w  jeszcze 
wyższym stopniu, obserr uje się w 
Niemczech. Niedawno jedno ;z berłu!- 
skiclr' pism 1 uunn o rysty-czny cli umie
ściło 'bolesną sairyrę nia panujące sto
sunki: przygody cudzoziemca, który 
z obcą walutą zawitał do Niemiec. 
Za swój bilet mą do dyspozycji ca- 
ły tramwaj, w  (pociągi* spoUa zale
dwie paru pasa)żerów, a jeśli otrzy
ma fist, to odnjesie mu go trzech li- 
stonuiszów, którzy ipozatem nie ma- 
ą inic do roboty. Ludzie bowiem 

cofają sie do średniowiecza, re_ 
zygnując z błogosławieństw po
stępu, który siał sie zbyt kosz

towny.
Jako moment społecznego zna

czenia są te stosunki wręcz zabój- 
-z®. Są -.recydywą ograniczeń ży
ciowych z okresu wojny światowej, 
recydj wą o tyle Jiiebezpiecizjiiejszą, 
że ipoaczas gdy wtedy tłem abnega- 
cji była świeża pamięć, stosunków 
normalnych, dziś tradycja ta już się 
zaciera,

a młode pokolenie w ogóle iej r ie 
posiada.

Stąd skutki dzisiejszych niedomagań 
sięgają głęboko -nie tylko w  życie ze
wnętrzne, maiterjatne. ale i w dimzę 
społeczeństwa.

Psychoipgja uważa wprawdzie 
każdy akt saimozacaicia za. kroK 
naprzód w  rozwoju hartu duchowe
go. Ale musi być tein akt dobrowol
ny, świadomy i powzięty z poczu
ciem celowość,. Tymczasem ograni
czenia obecne są narzuconie i niedo
browolne, są powodem ustawicz
nych buntów wewnętrznych i walki, 
skazanej na kapitulację,- i ostatecznie 
\\|»i.-/ef.pairia sv9zystka.il su aktyw
nych.

Dlmego z okresu d)Z'siejszego -nie 
wyjdzie społeczeństwo wzmocnione

i zahartowane, lecz przeciwnie — 
słabsze, niż kiedykolwiek, z go. 

ryczą i pesymizmem
z tragicaireW spustoszeniami: struk 
nury duchowej.

Snorsiosizema te nie rychło znikną. 
Choć warunki sie zmienią. Lstępo- 
wać będą zwolna, podobnie jak oziś 
roztapiają się w  oceanie niepodległe
go bytu państwowego skutki stule
tniej niewoli. Obecna 'bowiem aibne 
gacja warstwy umysłowo pracujące: 
jest twardą niewolą ducha i kultury, 
niewolą ze wsizystkiemi jej trucizna
mi i fermentami, jest szkołą, które 
źle uczy,

KIEDY POW RÓCI MINISTER 
ZAM OYSKI?

(Telefonem  od naszego leoresp.)

Wanszawa, 10. stycznia. 
(M ) Termin powrotu p. Zamoy

skiego do Warszawy stanowi orzei 
miot rozmów w  kołach poselskich 
Są informacje, iż p. Zamoyski ma 
wrócić dopiero z końcem stycznia, 
co się wydaje nieprawdopodobne, 
albowiem na 21. hm. Nyyznaczony 
jest w  Warszawie konferencja mi 
.nistrów spraw zugr. państw bał
tyckich, na której to konferencji p 
Zamoyski musiałby być obecny. 
Stąd powstała również .pogłoska, iż 
naieży liczyć się podobno z odro
czeniem konferencji ministrów 
państw bałtyckich.

ZMIANY W  MIN. SKARBU.

(Teiefonem  od laszego korespondenta.! 

Waiszawa, 10, stycznia. 
(IV!) W  Ministerstwie skarb, 

mają nastąpić liczne zmiany nr
wyższych stanowiskach. Ustąpi-, 
.lyr dep. kred. p. Makowiecki. 
Mówią i owfiied o dymisjach innych 
urzędników.
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P. S i RASSBURGER PODSEKRE- 
TARZLM STAWU? 

(Telefonem od nus/uico korespondenta.)
Warszawa, 10. stycznia.

(M) W  kołach poselskich krąży 
pogłoska, że b. mm. przem \ handlu 
p. StrassLurger upatrzony jest na 
podsekretarza stanu tegoż minister
stwa.

DYMISJA P. PLUCIŃSKIEGO.
Warszawa, 10. stycznia. 

(Telefo nem od luszettu K o re sp o n d en ta .)

. (m) Jak słychać kómisaiz gene
ralny Rzpltej Polski w Gdańsku p. 

•Pluciński ziożył podanie o dymisje. 
Mówią, że nrośba ip. Plucińskiego 
zostanie uwzględniona.

* I

P  MORAW SKI PODSEKRETA
RZEM SPRAW  Za GR.?

(Telefonem ca naszego koresp.).
Warszawa, 10. stycznia. 

(M) Przebywa w  Warszawce 
'zastępca gen. komisarza Kziplter 
Polskiej w  Gdańsku p. Kajetan 
■Morawski, którego wymieniają ja
ko kandydata na podsekretarza 
stanu w Ministerstwie spraw zagr.

‘   O-----
JAK SIE ROZWIJA SZKOLNI

CTW O W  POLSCE.
Warszawa, 10. stycznia. 

(M). Na komisji oświatowej min. 
Oświaty Miklaszewski wygłosił dziś 
dłuższe przemówienie, w ktorern 
zobrazował stan szkolnictwa Rzpltej. 
Z przemówienia p. ministra zasłu
guje na uwagę stwierdzenie, iż 
szkolnictwo powszechni poczyniło 
b. wielkie postępy w b. zaborze ro
syjskim. Natomiast nic da się tego 
powiedzieć o b. zaborze austr. i pru
skim- Gdy w  1910 na 1911 na zie
miach wchodzących w skład Rzpltej 
było w szkołacli dzieci 379.700. to 
w i. 1̂ 21 . było dzieci |,175.9p0. Mi- 
'httrir uwyżtajt; 'ze najlepiej przed 
sta\yia„się szkolnictwo powszechne 
na- terenie województwa śląskiego, 
zaś pod względem pomieszczeń i ti- 
rzadzeń szkolnych na tetenie Mało
polski.

— — ó ------

CZESKIE PLOTKI.
(Telefonem cd naszego krresp.)

I Warszawa, 10 stycznia.
(M) Źródła czeskie rozpuszczają m- 

ęfośkę jakoby Francja nalegała na to. 
aby armju polska (?!) i Malej Einenty 
byty traktowane jfmo część annj fran- 
tiiCkiej i aby pozostawały pod kontrolą 
francuskiego sztabu ge/ieraJuego. In
formacja tą jjest .tak bezsensowna, će 
,*tic zasługuje na poważne traktowanie, 
przynajmniej o ile to clotycSy armii pa! 
łkirj. 1 -------

SPRZYSIĘG NIE  *W  TOKIO 
Tokio. (Tel. vvt. G. P.). Reuter. 

W  związku z zamachem na pałac 
tesarski, wykryto spirzysiężeuie, kfó- 
e. miało na celu dokonanie zamachu 
a księcia, regenta w dniu jego ślubu.

(OŃFERENCJA W  BELGRADZIE 
NIE PRZYNIESIE SENZ4CJI. 

Belgrad. (Tel. wł. G. P.) Otwar
cie konferencji nastąpi % powodu o 
oóżnicnia się przyjazdu rumuńskie
go ministra sipraw zewnętrz, we 
zzwarcek o godz. 10.

Belgrad, (Tel. wł. G. P.) Benesz 
oświadczył w  wywiadzie z przed
stawicielami prasy między mnemi 
co następuje: Należy się. dziwić, iż 
opinia publiczną przypisuje konfe
rencji belgradzkiej większe znacze
nie,. niż nosiada ona w  rzeczywT 
stoóci. Narady toczyć się będą je
dynie co do wewnętrznych spraw 
interesujących państwa Małej En- 
♦enh. Żadnych senzacyjuych u- 
chwal ani też rewelacji oczekiwać 
Tte należy.

P a n n a - m e ia t k a iz i \N fi.POIŁO

3 f.

Poprawki kom.sji senackiej. —  Stanow isko  ku ła
żydowskiego.

(Telefonem c*d naszego korespondenta.) 

i Warszawa, 10, stycznia.

(M). Połączone komisje senackie:
prawnicza i gospodarstwa społecz
nego omawiały na dzisiejszem po
siedzeniu uchwalony przez Sejm 
projekt ustawy o przymusowem 
stosowaniu wsa .znika drożyźniane- 
go.. — W  czasie dyskusji wyłonił 
się szereg zasadniczych wątpliwo
ści, zwłaszcza zaś co do artykułu 
szóstego, którego postanowienia 
komisja senacka uważa za prakty
cznie niewykonalne. Ten artykuł u- 
ważany jest za elastyczny, a nawet 
za „sprzeczny" z pudstawowemi za
sadami prawa karnego. W  tym du
chu wypowiedział się referent ko
misji prawniczej poseł Bielawski 
(ZLN.) i referent komisji gospodar
stwa społecznego, senator Pouow 
ski (ZLN.).

W  czaisie dyskaPi zabierał tak
że głos b. . min. pracy Smólski 
(CHD.), który oświadczył się za u- 
trzymainiem artykułu pierwszego w 
pierw,ótiiem brzmieniu projektu rzą
dowego. W  rezultacie 'Kom.sja u- 
chwaliła, iż ouaj referenci mają za
powiedzieć w  imieniu komisji po
prawili i ze -wzglądu zaś na pilność 
sprawy oraz także na to, że za
łatwienie je; jest

oczekiwań# przez liczne szfo«gi 
pracowników

uahwaioino poprosić ip. marszałka 
Senatu, aby zwołał posiedzenie 
Senatu przed najblli^zem plenum 
Sejmu celem omówienia wniesio
nych poprawek.

W  kołach poselskich nie przy
wiązują zbyt wielkiego znaczenia do 
trudności, jaku, Se„at czyn* w spra
wie uchwalenia ustawy o jyzymu- 
sowem stosowaniu wskaźnika dro- 
żyźtlianego. Zwracają uwagę, że we
dług konstytucji ustawa odrzucona 
przez Senat wraca do Sejmu, które
go acnwała ponowna przyjęta 15 — 
20 głosów przesądza spór między je 
dną f; drugą Izbą. To samo sranie się 
rówdież z ustawą o nrzymusowero 
stosowaniu wskaźnika drożyźniane- 
go. —

Natomiast żywo komentowane 
jest wśród posłów

stanowisko koła żydowskiego,
które w Sejmie oddało swe głosy za 
ustawą, a av komisji senackiej bar
dzo ostro wystąpiło przeciw' przymu
sowemu stosowaniu wzk&źnho.. Se. 
r.atór Truskier (Koło żyd.) wystąpił 
w tym ceni z  calom przemówieniem 
— a  jego kolega klubów y  senator 
Riragiel milcząco Poparł to stanowi- 
sjto, . -W -. ' -u

.(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 10. stycznia.
(M) W  .związku z aferą spirytu

sową w Pradze, w która zaimięs&ą- 
n.v jest prezydent czeskiego Senatu 
zknosl się na rozłam w łonie stron

nictw agrarjuszy czeskich. Do tego
.stronnictwa należy równik;/ pięz. 
min. czeskich Svehia, wskutek czego 
jest aktua'ne ustąpienie całego gabi- 
ńKtu czeskiego.

Zerwanie rolinwati rosyisiic-ruFnunsftcb
Wiedeń. (Td . wł. G. P.) ,,N.

Pr. Presse” donosi, ze rokowania 
rosyjsko r rumuńskie w sprawie za. 
warcia traktatu handlowego rozbiły
się. Ruimmja nie zgodzi i a się na o- 
bustroiuic wysianie przedstawicieli 
handlowych i zaproponowała usta

nowienie w  Kiszenicwie państwowej
rumuńskiej komisji handlowej, któ- 
raby z rosyjską komisją handlową 
pozostawała w kontakcie w drodze 
pisemnej. Delegacja rosyjska nie 
zgodziła się na to i zerwała roko
wania,

Dlaczego Marszaleif Piłsudski
nie Dowrócił do cẑ nirsl stiriby wojskowej.

, (Tclefo iitn i cd naszego korespondenta.)

Warszawa, 10. stycznia.
(M.) Marszalek Piłsudski zabrał'' 

glos*, aby w wywiadzie dziennikar
skim przedstawić przebieg ostatnich 
rozmów w  sprawie powóiania go 
:i. powrotem do służby czynnej woj
skowej. Marszałek podał na wstępie, 
że na propozycje p. Thugirtta forjłu- 
jącego w swoim czasie gabinet, aby 
objął stanowisko Min. sipraw woj
skowy,cJi odpowiedział że godzi się 
na to pod niektórymi \v:ar,unikami 
Warunki te są: gaiwnot, w którego 
skład rru wejść Piłsudski uznaje za

sadę, że wojsko i urząd wojskowy 
nie mogą być w' państwie piłka, któ
rą stronnictwa poMtyczne ronią na 
przekór sobie lub podkomendnym 
tzw. „Sole” , albowiem demoralizuje 
to niesłychanie wojsko, specjalnie 
wyższych oficerów, którzy znacze
nie j władze usiłują zyskać przy po
parciu stronnictw politycznych. Dru
gim warunkiem p. Piłsudskiego było 
usunięcie możliwości. załatwiania 
personaliów •wojskowych na (podsta
wie postanowienia gabinet!.. Punki 
trzeci mówił; że Marsarak' Piłsud

ski żąda powrotu do stosunków, ja- 
kje pozostawił odchodząc z wojska, 
tj. do opierania się na dekrecie W o
dza **■ Naczelnego z 7. lutego 1920. 
Inue warunki dotyczyły budżetu 
wojskowego, oraz sposobu metod i 
pracy w gabinecie.

Następnie Marsz-uek Piłsudski 
oświadczył, że zwrócił się do niego 
obecny Minister spraw wojskow. 
Sosnkowski z prośbą powrotu do 
wojska i pracy wojskowej na pod
stawie wspomnianego dekretu W o
dza Naczelne*©.

Znając pracę — mówił Marsza
łek Piłaudski — robioną pod rtfpim 
kierunkiem w  ciągu 2 i pół lat o- 
świadczyłem, że zgadzam się na 
propozycję gen. Somkowskiego pod 
jedńym warunkiem, abym wziął w 
swe ręce przewodnictwo ścisłej 
Kaoy wojennej, czyli stanowisko 
oficera, mającego objąć w  razie 
konfliktu zbrojnego naczelne do
wództwo łącznie ze stanowiskiem 
szefa sztabu generalnego armii por 
skiej. Żądanie to motywowałem kil
kakrotnie na najrozmaitszych ze
braniach [politycznych, które z teq;o 
powodu były zwoływane.

Motyv'a wyłuszcz.one przsea:e 
mnie były takie: szef sztabu geni> 
rahtegc razem z aparatem sztabu 
na którego czele stoi uzależnio
ny jest w dwóch kierunkach: 
po pierwsze on Ministra spraw woj 
skow., który pod jego osobistym kie* 
runkiem dowodzi wojakami, po dru
gie zależność wypływa ze stosun
ku do przewodniczącego ścisłej Ra
dy wojennej, mianowicie wtedy, 
gdy zarówno sam szeif sztabu, jak 
i lego aparat wchodzą w gnę, przy
prawy przygotowujące; wojsko do
takich czy innych możliwych kon 
fllkótw mięazypańsTwnwyeh.

Znając cały ten mechanizm 
stwierdziłem, że nie wybinąlbyri. 
ze swej pracy, gdybytn aparatu 
sztabowego nie miał, jednolitego w 
swoim ręku, ześ pewny byłem sió- 
bie, że potrafiłbym dać żądaną po
moc Min. spraw wojsk, w jegc pra
cy. —  by ło  to warunkiem — zakoń
czył Marszałek Piłsudski, na który 
otrzymałem odjiowiedź odmowną, 7 
prośbą o złożenie tej kwestii aż do 
ustawowego załatwienia projektu o 
najwyższych władzach wojslo-| 

wyeh.

SZh LONA BURZA NAD FRANCJA 
I ANGLJĄ.

Londyn, 10. stycznia.
W  ciągu ostatnich 24 godzin nad 

-ulą północną Anglją. przeciągnęła 
sziąiona burza. Wstkutlek tej burzy 
fale i.rzepędzity dc brzegów angiel
skich cały szereg okrętów.. Według 
wiadomości otrzymanych radjoteie. 
grafem, wiele okrętów zaskoc^- 
nych przez burze na morzu, walczy 
z olbrzymiemi falami. Wskutek za
burzeń atmosferycznych przerwana 
została komunikacja lotnicza z kom 
tynentem.

Po gwałtowiitej burzy, kitóra sze
rzyła sic ubiegłej nocy, wiele miej
scowości na wybrzeżu Atlantyku i 
kanału La Manche zostało zalanych. 
W  Bayotme, Biaritz, Les Shables 
D'Oionnc, Brest i Cherlmi-g. wiele 
okrętów zostało rozbitych lub zer
wanych z kotwicy. W  Les Shabtes 
iTOionnc część taitny została przer
wana i fałe wdarły sic do miasta 
i do niżej nołożrmycJi terenów. W  
Barritz fale przerwały spity mur O- 
chrouny na przest.-7xm' 100 ni. W sta- 
rym porcie rrawie wszystkie DarK. 
zostały uszkodoooe.
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Z  f t J i A .

a k c j o m a n j a /

(Piosenka prawie ludowa).

Pytała się Kasia 
Nadobnego Jasia 
C zy  majątek Jasiu masz-?
Ola twej satysfakcji 
Mam ja trochę akcji.
Jestem dobry gnscodiarz.

Pytała się Kasia 
Nadobnego Tasia 
Jolki© atocje Jasiu masz."
Mam ja Gazolinę,
Len i Terpentynę,
Jestem dobry gospodarz.

Pytała się Kasia 
Nadobnego Jasia 
Gzy ty Jasnu Gazy masz? 
Gazów 'ja ni© prześpię,
Robię także w Tespie 
Jestem dobry gosipoddu z

Pytała się Kasia 
Naidobnego Jasia 
Jakie Plany Jasiu masz? 
Skoro akcje zmienię 
Z tobą się ożenię,
Jestem dobry gospodaii*.

Pytała się Kasia .
Nadobnego Jasia 
Czy mi Jasaiu szczęście dasz?. 
Nic się nie bój miła,
Mam ja Radziwiła.
Jestem dobry gospodarz

Nemo-

Tegoroczne mody.
Rok now y pi zymosi ze sobą zmiany 

W modzie, które przeistaczają sylw etkę 
kobiecą. Szczególnie daje się to ' zauwa
żyć  w  stylu kapeluszy. „D zw on ", g łę 
boko wsunięty na czoło, ustępuje m iej
sca małym kapelusikom, lekko w łożo 
nym na głow ę. Upięcia ze  wstążek i 
piór pna się do góry  —  dotychczas o- 
zdoby te opuszczało się nisko. Zamiast 
wolnycn żaKietów, wcięte i przylegają
ce do stan *. Spódnice ogółem  krótkie i 
szersze. Piękne, różnobarwne paski, 
b łyszczące, kładą nareszcie ve to  szka
radnej modzie „bez stanu". Suknie w ie
czorow e bez trenu, a skromniejsze w y 
cięcie stanika uzupełnia kompletny za
nik rękawów.

Mfjjjiiwn taryfo mulisymalRa.
W OJEW DZTW O PRZESTAŁO O BWIF.SŹCZAĆ ZMIANY TARYEY. 
W O D A  NA M ŁYN W YZYSKIW A CZY. — CHŁOP - M a TEM ATYK  

CZYLI BAJKI RZEŹNIKÓW.

Lwów, 11. stycznia.

(jp) Wczorajsze podrożenie pie
czywa i artykułów rrrielsnych było 
tern nieprzyjemniejszą niesipodzian- 
iką dla publiczności, że nie poprze
dzi,‘o jej żadne ogłoszenie na w ej 
taryfy w dziennikach, Jak to do
tychczas bywało.

Tym razem Województwo od' 
stąpiło od tego zwyczaju a nawet

odmówiło wproist prasie podania 
nowej taryfy maksymalnej.

Uważamy, że tego rodzaju tra
ktowanie siprawy stanowi contra- 
dict-io in adjucio.

Celem bowiem wprowadzenia 
taryfy maksymalnej jest ogranicze
nie wyzysku ze strony sprzedaw
ców przez ' jaik najwydatniejsze 
orjentowanie publiczności o cenach 
obowiązujących.

Obecnie zaś
możliwość ttj orientacji spro

wadza się niemal do zera,
gdyż

ogranicza się tylBp do cenników,
jakie mają być wystawione w 
miejscach sprzedaży. Wobetc tego, 
że nikomu chyba me jest eaijnem, 
jaką solą w oku jest taryfa maksy
malna dla piekarzy, mączarzy i 
rzeźników, a już szieczcgółnie dla 
tych ostatnich, chyba wątpić nie 
można ani n a 1 chwilę, że postarają 
się oni o umieszczenie taryfy w 
miejscu jak najmniej widocznem, 
tak, żiefoy pubłicżność z niej wcale 
korzystać nie mogła.

I do tego też tyllkc żądania loh 
zmierzały, gdyż można włożyć 
między bajki twierdzenie rzeźni
ków, że „chłopi”  kalknlują ceny 
bydła podług taryfy maksy malnei 
na mięso! Zaiste zbyt to pochlebne 
mniemanie o zdolnościach matema
tycznych naszego ludu! —  A na 
dowód bezpodstawności tej bajki 
może służyć nieproporcjonalna do 
cen lwowskich taniość mięsa na 
prowincji oraz fakt, że jeśli się ku
pi na targu wieprzka i zabije n«

własny użytek, to zarówno mięso, 
jak tłuszcz, ma się po 1/4 lub 1/3 
cer Dobieranych u nas w handlu.

Gil taryfa lansynaina jest
i?

Lwów, 10. stycznia.
w )  Na ostatniem (posiedzeniu 

Komfeji cennikowej, które odbyto 
się w Magistracie przy udzńaie de
legatów Izlby handlowo-przemysio- 
wej, Miejskich Zakładów apiowiza- 
cyjnych oraz przedstawicieli od
nośnych działów przemysłu jak i 
konsumieTitów też rzezańcy i pieka
rze domagali się nader usilnie unie
sienia taryfy maKsymalnej przypi
sując zaprowadzeniu taryfy pod
wyżkę c©n mięsa i innych artyku
łów. obłożonych taryfą. Wobec 
sprzeaiw u innych uczestników 
konferencji po do zniesienia taryfy*, 
delegat Izby handlowej i przemy
słowej dr. Trawiński postawił 
wniosek, aby Województwo usta
nawiało taryfę maksymalną we
dług złotego franka ooliczeniowego.

Wniosek ten wywołał dłuższą, 
bardzo ożywioną dysflrusję w 
związku z którą dyr. Salamander 
zażądał w  imieniu konsumentów, 
aby komisja zwróciła się dlo czyn
ników miarodajnych o wprowadze
nie wynagrodzenia za prac© robot
ników i urzędników równftż w 
złotych frankach obliczeniowych.

Oiba te wnioski przy/lęito, po
czerń ustalono podwyżki taryfy 
maksymalnej, które przedłożono 
Województwu do zatwierdzania.

t i

'M f i t s z iE i i  n u l  i l i i f l i n c t .
(ml Od dnia 1 stycznia br. pod

wyższono należytości i opłaty 
stemplowe od1 podań, załączników 
i świadectw urzędowych w nastę
pujący sposób: 1) .podania wszee- 
k.ago rodzaju (.także rekursy i za
żalenia) wnoszone do władz i urzer 
dów państwowych, podlegają opła
cie st&n.bh w  kwocie 1,400.000 mik., 
od pierwszego, a od każdego na
stępnego arkusza po 280.00U mk. 
protokół, zastępujący podanie, pod
lega opłacie tand ej samej, jakoby 
się należała w  razie wniesienia po
dania tej samej treści, 3) załączniki 
podań administracyjnych podlegają 
opłacie w wysokości 280.000 mk. 
od każdego załącznika bez wzglę
du na ilość arkuszy i bez względu 

na to, czy • załącznik jest doku 
mentem oryginalnym, czy  odipasem, 
a to nawet wówczas, gdy doku
ment użyty Mco załącznik był już' 
przy wystawieniu go praiwidłowo 
ostemplowany, 4) świadectwa w y
stawione przez władze i urzędy 
państwowe (świadetwa urzędowe) 
winny być ostemplowane na mk, 
1,400.000 odi pierwsżego, a po mk. 
280.00C od każi(łego następnego ar- 
kosza, 5) oapis lub wyoiąg sporzą
dzany przez urząd bez względu na 
to, czy urządl poświadfczył zgodność 
z przepisem czy nie, podlega opła
cie stemplowej od każdej stronicy 
oałej luib zaczętej w  kwocie 670.000 
irik., oplata stemplowa od pełno
mocnictw wynosi 1,400.000 mk., 7) 
weksle „in bianoo“  podlegają opła
cie "stemplowej w  kwocie 3,000.000 
mk.

K O P E R N I K * '  i  „ U C I E C H A "  w y ś w ie r l a j ą  obecnir
sensacyjny dramat w 6-cfu wielkich aktach p. t ;

a tn in a  o b r ą c z k a
FRYDERYK BOUTET.

ior
Przełożył A. Stodor.

(Ctne dalszy).

Głos jego załamał się, oczy  jego 
P rzybrały  groźny w yra z i jasna kropla 
Potu stoczyła się po jego nosie.

—  Co sądzi pan o tem niewyjąśnio- 
nern zniknięciu? —  zakończył sucho.

Uczułem się nieco zażenowany, ale 
Wobec takiego człow ieka niepodobna 
było kłamać.

—- Sądzę, że został zam ordowany! 
—  rzekłem po prostu.

Dziwnie zadrgały kąciki ust Ferrie- 
ra, ale zaraz opanował się i rzekł spo
kojnym głosem:

—  I ja jestem o tem przekonany. Ja
kaś ucieczka, lub samobójstwo, są dia 
mnie, znającego go  tak dokładnie, 
wprost wykluczone. A le zniknął —  i ja- 
sneirt jest, że  ktoś w tem musi być, iż 
°n zniknął. C zy  rów n ież podziela pan 
-danie sw ego szefa, że zachodzi tu 
Przypadkowe morderstwo, że Imberger 
gdzieś na zakręcie ulicy został przez 
apaszów zam ordowany?

—  NicjJodpow.iedzialem  otwarcie —  
'" ^ d y  pi/ceiT- ziult-ziunob, trupa. Je

się stul ofiai«ł apaszów, którzy 
2o napadli, abj go obrabować, to b yło
by sig im w każdym razie nie udało, 
" N uby nawet chcieli doprowadzić do 

by zw łoki niepowrotuie zniknęły.

—  W ięc  wobec tego, więc... Co są- 
dzS pan o  tem? —  Jego przen ikliwy 
w zrok  spoczął na mnie. —  Jakie jest 
pańskie osobiste zapatrywanie?

—  Sądzę... sądzę... Pan w ie panie 
profesorze, —  rzekłem  wymijająco, —  
że nasz zaw ód zmusza nas nieraz p rzy 
puszczać rzeczy najaoniej prawdopodo
bne...

Nastąpiła dłuższa przerwa.
—  Nie —  rzekł po chwili wybuchowo 

profesor, odpowiadając na to, czego 
głośno nie wypowiedziałem , —  nie, ona 
nic jest w to wplątaną, ona nie, znam 
ją! N ie! —  dorzucił niecierpliwie, —  n;e 
zaprzeczaj pan, nie posuniemy się an; 
krok naprzód1, jeśli pan nie uw ierzy w  
to, co mó’.vię —  —

P o z  w obiłem sobie przerwać mu.
—  Mamy rzekłem  —  podeszłego 

wiekiem męża. co najmniej p od jsz łege  
relatywnie w stosunku do swej o dwa
dzieścia pięć lat młodszej żony. On jest 
bogaty, ona uboga. I oto m iędzy tymi 
obojga staje młody człow iek, predysty- 
nowany kochanek! Mąż znika nagle w 
sposób me wyk: śnie; ty.- Sadzę, że roz
wiązanie zacauki nastręcza się same. 
Jeśli dotąd nic szedłem tym śladem, to 
stało sic ;o dlatego, że moi n a jw A s i 
przełóż; ii zastrzegli sie. że mogę iść 
tym siadem dopiero wtedy, gdy w y 
czerpię w o zy  tkio inne środki.

—  N u  - o d u o w je d ij-a ł iA ib ic i  —  
pańskie na wiązanie jest fa łszyw e, -- to 
znaczy, na poły fa łszyw e, gdyż on sam 
jest winowajca.;. Mam na myśli tego 
n cdzti tik a. którego Imberger w swej do
broci i woelkudusOHód od upadku ura

towali, nawet od wlezienia. Oin jest ko
chankiem Andrzei, brutalnym zm ysło
wym  człowiekiem. ■ zazdrosnym i chci
w ym  na pieniądze, pragnącym oboie 
m ieć wyłączn ie dla siebie, pieniądze i 
kobietę, a najpierw pieniądze...

—  A le —  przerwałem  —  czy  mainy 
na to choćby najmikejszy dowód!

—  Żadnegc. Pańskrerr. zadawem bę
dzie, wyszukać dowód. Jeże'i potrzebna 
iest do tego moja osobista lut finansowa 
pomoc, jestem do pańskiej dyspozycji. 
Musimy zwiłokl odhaieźć i upewnić się 
co do osoby m ordercy; jestem niebywa
le chytry i bystry, w ięc musimy się 
strzedz, by nie podniecać jego podej
rzliwości.

O dszedł.' Jego zapatrywanie k ry ło  
się z mojem i umocniło tembardziej 
moje przekonanie. A le  potrzeba mi było 
choćby zaczątku jakiegoś dowodu, .a 
błędne ujęcie z mej strony m ogło tylko 
w szystko zn iweczyć.

Maksymilian zajm ował obecnie mie
szkanie kawalerskie przy ulicy Europej
skiej i bardzo rzadko pojaw iał się przy 
Fassy. M ioda kobieta w  samotności od
dawała się swej żałobie. Czekałem 
chwili, kiedy oędę mógł czynnie w ystą
pić. —  —  Gazety obrzucały nnne szy
derstwami, drw iły  z mego dedeictywi- 
stycznego talentu. Kiiku reporterów, 
na podstawie własnych spostrzeżeń, 
.'tilk.ałe się riuwtl do jioglądu mojego 
iia Je sprawę, tfiuluankotoaiii om nawet 
dość przejrzyście o m ożliwości jakie 
geś miłosnego diamatu familijnego, a 
nawet posunęli się tak daleko w swych 
podejrzeniach, z «  m ogły się olc odno

sić t y k o  do „pięknego Maksymiliana".
I w tedy stała się rzecz nieiprzywi

dziana: —  spotkano pana Imbergera na 
uiicy.

II.
Służąca parni unbergor była p ierw , 

szą, która zofeaczj !a pana swego, co 
znikł w  tak zagadKowrj sposób. D ziew 
czyna przybiegła pewinego dnia nie
zw yk le  podniecona do domhu przy Pas
sy i zapewniała stanowczo, że dopiero 
co spotkała na sąsiedniej ulicy pana 
Imbergera.

—  B y ł to nasz pan, —  mówiła,, gdy 
po tym fantastycznym zw rocie w  tem 
zaigadkowam zdarzeniu przesłuchiwa
łem ją —  b y ł to  rzeczyw iście, prawdzi
w ie nasz pan. Mam przecie oczy i nie 
jestem ślepa, i choćby mi g łow ę ściąć 
chciano, będę stanowczo tw ierdzić, że 
był to nasz par;, a jeśli on to nie był, to 

I to duch je g " ! Tembardżiej, że  nie 
yglądal on jak człow iek żyjący. B ył 

otulonv długim, czarnym płaszczeniu a 
tw arz jego wyglądała niezwykle. Szedł 
szybkc. Gdym gc ujrzała, przerażenie 
unieruchomiło mnie na miejscu. Skorzy
stał z tego. przeszedł ulicę na poprzek 
i zniknął. Ale był to nas., pan! Mogę 
na to przysięgać p rzeć sądem. Zamor
dowano go  i teraz duch jego nie może 
znaieść spokoju i błądzi.

CC «*. u..



Stt. 4 ..GAZETA P O R a N N A “ Lwów, 4ma 12- stycznia, 1924. J*. 6943

itiie i seifl8»y i zteti mpis-

iil
Odezwa do pruGowniów kolejowych

Zg in ę ł a  w  l o k a l u  s e j m u  -
ALE SIĘ ZNALAZŁ \.

Dziennikarz warszawski p. M. 
min} to nieszczęście, że zostawił w 
Sejmiid w jednym z pokojów złote, 
papierośnicę i nagle wyszedł, w t, 
zwany do telefonu. Gdy powrócił 
papierośnicy już nie zastał

Wszidlkit na własną rękę pro
wadzone poszukiwania okazały si,y 
bezskuteczne i wówczas, o kradzie
ży zawiadomiono komisarza 13-go 
komisariatu, który wydelegował do 
Sejrnu . funkcjonariusza śledczogo 
Gaszewslkiego. Temu ip. M. narazie 
n« pytanie, kogo podejrzewa —. 
wjrraŁif przypuszczenie, że ipraw- 
dopodpbritie jest to „figiel" jednego 
z kolegów, z którym, gdy się spot
ka, to odpowiednio sprawę wyjaśni

P. Oaszey/ski przypuszczeniom 
‘ tym jednak nie dawał wlększegc 
znaczenia — i dalej prowadził do
chodzenia. . Zwróceniu przez ni©go 
uwagi na gońców sejmowych mia
ło ten skutek,-że nazajutrz jeden z 
go*ńców sejmowych zgłosił się z 
tern, że papierośnica znalazła sję i 
że odkrył ją w  ustępie, (gdzie ja 
iprawulopodobuie podrzucił) Gd!y 
jednak i temu agent policji nie do
wierzał, wówczas wzięty w  ogień 
pytań goniec krótko wyznał, ż »  
istotnie skradł papierośnice, lecz 
potem w  obawie przed* odpowie
dzialnością zdecydował się ją 
zwrócić.

Wgstwa ziiiorowa art. malarzy
M ARJI B IAN K I

I KAZIMIERZA KOSTYNOWICZA
Jak * nam donoszą, zapowiedziane 

w ystaw y  zbiorowe art.-mal. M arii Blan
ki i Kaz. Kostynow icza zostają otw arte 
w Tow arzys tw ie  Sztuk Pięknycn ' (M u
zeum Miejskie) dnia 12. stycznia b. r. 
P. Marja Rianka występuje z ookaź- 
nym dorobkiem artystycznym , gdyż jej 
płótna obejmują działy: portretowy,
kom pozycyjny, rodzajow y i pejsażowy. 
Nadmienić należy, że ta n iezw ykłe 
czynna i płodna tw órczo artystka zna
lazła dnie uznania w  kilku sw ych  ostat
nich pracach, umieszczonych t. r. w 
„Zachęcie" w W arszaw ie, w e L w ow ie  
zaś. nazwisko jej ż y w o  nyło już kilka
krotnie w  sferach kompetentnych oma
wiane z p rzyczyny jej w ystaw  zbioro
wych, urządzanych w e wła^nycn pra
cowniach. Jej wysoce pobudliwy em- 
perament malarski, jak i duża kultura 
fachowa, przyswojona w czasie pobytu 
za granicą w  Paryżu , Monachj-.im itp.. 
stwarzają różnorodność w  pojmowaniu 
tematu, jak i sposobie wypowiadaniu 
go. To też jej w ystaw a będzie stano
w iła w  szeregu ostatnich w ystaw  zbio
row ych  naprawdę rzecz w  swoim  ro
dzaju.

Druga w ystaw a, opracowana przez 
naszego współpracownika art. mai. K. 
Kostynov icza przypomni stałym miło
śnikom w ystaw . 2e prócz poważnych i 
nastrojowych płócien istnieje sztuka, w  
której naturę 1 wypadki ludzkie w idzi 
011 na opak ; pod kąttm życz liw ego  hu
moru. ujmując ie w  formę karykatury. 
Dla nystrego oka satyryka, Lw ów , choć 
w  kącie, mu jednak dużo momentów 
życia i tętna, to też p. Kostyi.ow icz 
podpatrzy? swoim  sposobem w ydarze
nia ostatniego roku, umieszczając je w 
tece 40 karykatur pt. „L w ó w  w esoły  
1 smiitny". Rok 1!)24.

W obec psychozy smutku i ciężarów  
życiow ych , twórczość niezatrającą — 
„urody życ ia ", t,i. humoru i śmiechu — 
powinno się przyjąć z jaknajwiększym 
applauzem.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANI T N/ MASZYNIE. /3ł 0 
SZLMA W ADMINISTRACI! -Ci UETN 
LWOWSKIEJ". UL. PODWALE L 3L
I ris.FRO, OD GODZ *—i  * S-Z. 828

Warszawa, 10. stycznia.
P. minister kolej żel. Tyszka 

zwrócił się do wszystkich pracow
ników polskich koleji państw, z 
następująca odezwą:

Zdaję sobie dokładnie sprawą) 
„ak ważne znaczenie dla Polski po
siadają koleje, wydajnie i sprawnie 
prowadzone przez personel obo
wiązkowi służby poświęcony, chęt
ny i zabezpieczony; — dlatego 
czuwanie nad dais.zem faehowein 
wyrobieniem, jak również kultural
nym i mai er ja lnem zabezpiecze
niem pracowników kolejowych bę
dzie w  granicach możliwości pań
stwowych moją stałą troską. Po
trzeby kolejarzy rozważać będę 
pilnie i wszystkie słuszna życzenia 
znajdą we mnie życzliwego rzecz
nika.

W  dobie dzisiejszej, kiedy na

Budapeszt, 11. stycznia. |
W  związku ze staraniami o po

życzkę zagraniczną dlą Węgier, ro- 
izestzła się sensacyjna pogłoska, iż 
w czasie pertraktacji między lir. 
Bethlaiiem a drem: Beneszem poru
szono zagadnienie kwestii ustroju 
Węgier, przyczem zapaść miały u- 
obwały ęo do wprowadzenia ustroju 
njonarehistycznego i wyboru króla 
węgierskiego.

Charakterystyczne są w  tym 
wiaględzie wynurzenia hr. J. Andras. 
sy’ego w  „Vila!g“ ; Słyszałem — pi
sze Inr. Andirassy —  iż jesteśmy w  
przededniu zaprowadzenia monar
chii i wyboru króla, że w  tym wzglę
dzie odbywa się po urn? wymiana 
zdań między BetWenem ; Beneszem. 
Pogłoskę powyższą nie biorę powa
żnie. Przeciw  niej przemawiają: na
strój ludności i ustawy węgierskie. 
NSe mogę w  to uwierzyć, choćby dla

czoło zadań państwowych wystę
puje naprawa SKarbu, a nieouzow- 
uym postulatem jej jest samostar- 
czainość finansowa kolei, obowiąz
kiem każdego pracownika kolejo
wego jest w jego własnym intere
sie, bardziej, niż kiedykolwiek, jak- 
naijdalej posunięta oszczędność w 
zużywaniu materiałów i kredytów, 
szybki obrót taboru i usprawnienie 
przewozu. Znaną jest ofiarność, ja
ką wszyscy bez wyjątku pracow
nicy kolejowi wykazali w chwili 
powstania Wolnej Ojczyzny i pod
czas walk o jej utrzymanie. Dziś 
rozpoczynamy walkę ostateczną o 
finansowe wyzwolenie koleji pol
skich, walkę bezkrwawa, ale nie 
mniej ważną. I>o współdziałania- w 
tej walce wzywani wszystkich ko
lejarzy Rzpltej,

tego, iże sam Horthy pierwstzy od- 
rzuoitby propcuzyjję wyboru króla 
W  każdym razie Benesz chętnie w i
działby nowy chaos w Węgrzech w 
postaici sporu o króla, by osłabione 
waśniami W ęgry zdać na łaskę Cze
chosłowacji’’.

JLNERALNA REPkEZENTACJA 
NA R ZE C ZPO SPO LITĄ  PO LSKĄ 

GEN«S i SNA w Warszawie 
ODDZIAŁ LWÓW. Trzeciego M aja 13.

M A J a . Y  F Ł o i j i a i r r O a t f .

MIkJGNY;

Liczymy wciąż na miliony, a sło
wo „irurljartf’ ’ słyszy • się coraz czę
ściej

iVlało kto zdaje sobie sprawę z 
tego, jak wielka to jest liczba, ale 
coraz więcej ludzi ma ją w pogar
dzie.

Niedawno temu moja siedmiole
tnia córeczka, widząc, że listonosz 
przyniósł m; pieniądze, zapytała:

— Ile 011 ci przyniósł pieniędzy?
— Dziesięć miljonów, dziewu- 

sieńcia!
— Dziesięć mii! tonów? — zachi- 

oliotaia ubawiona. Cóż to icst 
dziesięć miljonCw ? I co ty z  tern 
zrobisz?

— Pójdziesz ty?
— Nie pójdę. Czy  ty wiesz, Me 

kosztuje kilo słowny?
Mała, przewrotna jędza. StrucyZ- 

na iędlza Ale co dla mej znaczy dzie. 
sięć ltuijonów.

Ojciec irytuje się na syna:
— Nowy switer ci atwawić! Jesz

cze czego! Najmniej sió mil jortów! 
Zwariowałeś? Czy myślisz, ze ja na 
ślizgawkę nie chodziłem? W yśoe 
vżw y wynaleźli?

—- Ja tam nie wiem!
—• To właśnie, to, wy, byki głu

pie, me chcecie wedziec. Wam się 
źdaje, że świat się od was zaczyna 
i na was sic koticcy! —

—■ -a co mnie tatko kosimogonją 
będzie s tir a szył! Ja muszę mieć no
w y switer!

— A skąd ja ci na ten swiiter pie
niędzy wezmę. Nic raczysz pamię
tać, że same twoje rysu mu kosztują 
mnie milion dziennie!

—  Ouwa! Nie ntógł tatko wyiny- 
śleć JalKóejs przyzwoitszej sumy? Mi 
!jon! Co to jest itipiljom?

— - A  ty, cymbał* rwiesz? co aria- 
aziy miljon.

—  Pewnie iże wiem! Dwie oiałe 
kawy j sześć ciastek u Zaleskiego. 
DwaozteśJa pięć 'przedwojennych 
centów — może mniej.

—  Idź, znajdź je, szukaj.
— Ta co tato taikie rzeazy mówi! 

Czy ja jestem ojcem rodziny ozy 
tato?

Jestem w  kawiarni,
—  Papierosy, panie Karolu! 
Podają mi pełne pudełko. Biorę i

liczę:
— Dwieście —  aaiarysia —  sześć

set —  osiemset —  tysiąc, panie Ka
rolu?

— Ta. gdzie Pan wtz-iął tysiąc pa
pierosów, panie redaktorze, wszyst
kiego dziesięć!

—  Prawda^ ale widzi pan, czło
wiek tak przyw ykł do Uczenia na 
setkj tysięcy J miliony. —  Do dzie
sięciu już Uczyć nie amęemy.

Ters.

Raut Prasy.
W  lny.'! uchwały W ydziału  T ow a 

rzystw a Dziennikarzy polskiech me od
będzie się w tyrr. roku bal prasy, a za
stąpi go  na skromniejszą miarę urzą
dzony raut p iasy. G łównym  m otywem  
pow yższej uchwały b y l wzgląd na 
trudności obecnego położenia gospodar 
czego, które nakazuje zaniechać w szel
kiego zbytku i zhyt w ygórowanych 
w ydatków , czego p rzy  urządzaniu balu 
reprezentacyjnego nie da sjr uniknąć 
Chodziło równocześnie o to, aby pięk
nym uczestniczkom zabaw y, które za 
w sze tak licznie stawiają się na aoel 
Tow_ Dziennikarzy polskich, oszczędzić 
zbeiinycli w  tym wypadku kosztów ba
low ej toalety, a umożliwić im mimo to 
spędzenie bardzo milej nocy karnawa
łow ej w  zw yk łe j w ieczorow ej sukni.
T ermin ra*m pra ,y został już usCaloay 
a będzie nim sobota, 2. łu teg i, św ięto 
Matki Boskiej Gromnicznej. Drzygoto- 
wania są już obecnie .w pełnym to k t

*

—  I 1 1 .................... —

LEON ŻYPOWSIłl

W z ir  odwagi.
Raz uiedt wiedź spotkał w  Icsic, o rannej godzinie.

Dziką świnie.
P rzyw ita ł ją pytaniem: „C zy  wszędzie

Óą w  lesie smaczne żo łędzie?"- 
„Znośne! —  odrzekła świnią i skinęła ry jem  

I tak od słow a do słowa 
Na inny temat zeszła im łozinow a,
W  trakcie której te s łow a jęła praw ić świnią:"
—  „E j B racie !! VV jakich to czasach dziś żyjem f...
Wa powadze dziś traci ca ły  św iat zw ierzęcy  1 

A  Kto się ao tego przyczyn ia?
K to !?  Tchórze ! Pod łe  tchórze!!
Nie mam na myśli zajęcy!... 

i T ych  nie biorę w  rachubę! L ecz  zw ierzęta  duiw,
Jak. sarny, kozły , jelenie,
T e  nam psują szalenie 

Reputację u św iata ! No —  bo proszę Kogo,
J ik  nie gardzić nareszcie tą hołotą podlą.

Której daćby za gardło -■ f *
Zajęcze skoki v  h em ie !?  O t: n. p. dtogą
Idzie chłop, chtop zw ycza jn y, trzym a laskę w rękc,

Ani mu w  g łow ie  zw ierzyna.
Gdy ta właśnie pełna lęku, - 

N arob iw szy hałasu.
Zmykać zaczyna 

Do lasu!...
Skandal! Chyba Vvaść przyzna, 
eżchoć nas zow ia  „dziczyzna". -  
Choćbyśm y w  zw ierzęcym  świecie 

Pozostali sami.
Toć  przecie 

N ie  bylibyśm y tchórzam i!!?*'.

Skończyła mówić, gdy  wtem  pień spróchniały 
Zaskrzypiał, — ’ ta zaś jednym dużym susem 
Skoczyła w  bok j w  las pobiegła kiusem,
A ż  a rzew a 00 je? biegu gwałtownie za d rża ły "
T - W ięc  to tak? —  mruknął niedźwiedź —  innych się tak hardo 

O nikczemne tenorzostwo obw ian ia !?". — - 
Łapą machnat z pogarda,

Mrucząc: —  „T ak  postępować może tylko... św inią!!'*.

P i  M  istotnie m %  U r i ?
OO M OW I ANDRASSY O CHYTREJ PO LITYCE BENESZA.



„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 12. stycgtiu 1924. ba. »

inzucyinu wyniki rewizji w Warszawie,
M AG AZYN  BRONI U KUCHARSKIEGO. O RG AN IZACJA Z A M A C H O W A  

O TRZYM A W A ŁA  ZW IĄZEK 7 M ŁO D ZIEŻĄ  SZKOLNĄ. —

(Telefonem od naszego korespond.).
f r a n k  w a l o r y z a c y j n y .

W arszaw a. (Te). \vt. O. P.). Trank 
w aloryzacyjny na 11. stycznia ustalono 
na 1.'110.000 rap.

N O W Y  SZEF B IU RA PRASO W EG O .
W arszaw a, 9. stycznia. 

(M l Krążą pogłoski, że na miejsce 
P. Szczeib iiiskiego ma być mianowany 
szeietn wydziału prasowego P rezy - 
djum raJy min. p. Romer.

H O NO RO W E O B Y W A T E L S T W O  DLA 
P. SK LO D O W SK iŁ  J. 

W arszaw a. (I 'e l. w I. G. P .) Na po
siedzeniu magistratu warszawskiego 
uchwalono jednogłośnie przedstawić 
plenum rady miejskiej projekt nadania 
Curie - Skłodow skiej'H onorow ego oby 
watelstwa W arszaw y.

BEZPOŚREDNIE PO ŁĄC ZE N IE  W A R 
S Z A W A  - RZYM .

W arszaw a. 9 stycznia.
(M ) W  Warszaw,ie rozpoczyna sie 

jutro m iędzynarodowa konferencja ko
lejowa, poświęcona komunikacji bezpo
średniej i będaca dokończeniem konfe- 
lericji nicejskiej. W  obradach wezmą 
udział delegaci Czechosłowacji, Au
strii. W łoch, Szwajcarii, Esionji i Ł o 
tw y. G łównym  tematem obrad będzie 
ustalenie Komunikacji bezpośredniej 
m iędzy Bałtykiem i Szwajcaria i mię
dzy W arszaw a a Rzymem.

W ILS O N  STAJE NA CZELE DEMO
K R A T Ó W .

N ow y York. (Teł. wł. (i.  P.). B. pre
zydent Stanów W ilson w ystosow ał do 
demokratów' w  Pittsburgu telegram z 
oświadczeniem, że gotów  jest ponow
nie objąć k ierownictwo tego stronni
ctwa.

FRANCJA W YC O FU JE  W O JS K A  
Z ZAG ŁĘ B IA  RUHRY.

Essen. (Fel. w ł. G. P .). W ojska 
irancuskie zostały już zupełnie w yco
fane z południowej części Zagłębią 
Rahry, Pozosta ły  tam tylko małe od-1 
działy żandarmerii.

R EO RG ANIZACJA ARM JI FR A N C U 
SKIEJ. 1 

P aryż. ( l  ei. w ł. G. P .l. Agencja 
Fourmer zapowiada daleko idącą reor
ganizację armjf iranouskiej. Idzie lu o 
doniosłe zmiany w  rozkładzie wojsk.

NIE: TRU CIZNA. LECZ P tW O . 
Ateny. ( le i .  w l. G. P.). Radiostacja 

ateńska zaprzecza wiadomościom nic- 
•ctórycii pism zagranicznych, jakoby 
tfenizelos uległ poważnemu zatruciu 
żołądka. W  rzeczyw istości była to ty l
ko niedyspozycja żołądkowa, spowodo
wana napiciem się zimnego piwa.

C O OLIDGE NIE UZNA ŚO W JE TÓ W . 
Paryż. ( l e i .  w ł. G. P ) .  N. Y. He

rald donosi, z W aszyngtonu- Prezydent 
Coolidge oświadczył, że jest przeciwny 
uznaniu jakiegokolw iek rządu rosyj
skiego tak długo, dopóki ten nie uzyska 
zaufania narodu rosyjskiego, które mu
si się ujawnić w  formlo plebiscytu.

D O Ż YW O TN IA  D E PO RTAC JA  M IN I
STRA.

M adryt. (Te l. wł. G. P.l. Minister 
skarbu Mirąulcertia został skazany na 
dożywotnią banicję na w yspy Kana- 
ryjśkie. ’ W yrok  ten spraw ił tu wielkie k 
wrażenie.

SO CJALIŚC I W  IZB IE  LO RD Ó W .
W arszaw a. 9. stycznia.

(Ml Z Londynu donoszą, żc  przed
stawicielami rządu Labour - party w  
Izbie lordów  będą socjaliści Sidney 
W ebbs i W egw ood . Zostaną oni przed
stawieni przez Macdonnidn do szla
chectwa, aby mogli reprezentować 
rząd w  Izbie lordów.

ZAMACH, KTÓ REG O  M E  BYŁO...
Paryż. (T e l. wl. G. P .). W edle do

niesień z Konstantynopola, wiadomości 
o  zamachu na Mustafę Kemała paszę 
tą  zupełnie nieprawdziwe. (Jest to zu
pełne dementi depeszy dość szczegó ło
wej. nadeszłej dziś po południu, którą 
zamieściliśmy na sir. 2).

W arszaw a. 9. stycznia.
(M l W yniki rew izji, przeprow adzo

nej przez policję u W asilewskiego i Ku
charskiego b y ły  takie, iż znaleziono 8 
rew olw erów . 500 sztuk nabojów i 8 
granatów. Nasuwa się władzom  przy
puszczenie iż aresztowani należeli do 
organizacji zamachowej, która znajdo
wała sie w zw iązku z organizacją u-

L w ów , 10. stycznia.
(Ul Oddział walki z lichwą dokonał 

aresztowania znanego na bruku lw o w 
skim przemytnika tłuszczow ego Boj., 
który w ostatnich czasach, kiedy już 
dawał się odczuwać dotk liwy brak 
tłuszczów, w yw ióz ł ze L w ow a  kilka 
tysięcy kuogramów słoniny.

Funkcjonariusze Oddziału walki z li
chwą stw ierdzili, że firma „T e iiczek * 
tuż po aresztowaniu masarza Comiego,

czącej się m łodzieży. Podejrzenie to 
znalazło w yraz swój w całym szeregu 
dokonanych rew izji wśród m łodzieży 
nawet szkoiBej. Znaleziono cały szereg 
broszur, traktujących o metodach walk 
politycznych 1 społecznych. Szczegóło
we wyniki całej akcji trzymane są w 
ścisłej tajemnicy,

spodziewając się u siebie rew izji, po
śpiesznie wysłała ze sw ego magazynu 
kilkaset kilogramów słoniny do pew ne
go tartaku w  W ygodzie , a w  tym :a - 
mym czasie w sklepie tej firm y nie 
można było  nabyć najmniejszej ilości 
słoniny.

Akcja w ładz wyda.a dobre skutki,
albowiem tak rzeżnicy, jak i masarze 
pootwierali sw oje sklepy, które zaopa
trzy li już w towar.

Mii1 lus mm istaiżiEpl 
i a«a liiiMritne?

Kraków, 10. styaznła.
Stedztwo sądowe w sprawie' 

zajść listopadowych fest już na u- 
końctzien-iii i za kitka naście dni w ygo
towane zostaną akta oskarżenia. Od 
poszczególnych -kwalifikacji czynu 
zależeć będzie, czy i którzy oskarże
ni odpowiadać będą przed sądem 
przysięgłych, azy też •zwyczajnym 
trybunałem. Odnośnie do oskarżo
nych o zbrodnię :z § 68 i 63 u. k. 
(gwałt publiczny, bunt i rozruchy) 
areszt śledczy jest aresztem obliga
toryjnym i pod żadnym warunkiem 
uchylony być nie może. Prawdopo
dobne ikary, które spotkają oskarżo
nych, obracać sie 'będą w granicach 
od I roku do wiezienia dożywotnie
go. Rozprawy przed sądami przysię
głych odbędą się w  najbliższej luto
wej kadencji sądów przysięgłych.

psie ip  ewsMiiiffl ®-
Kraków , 10. stycznia.

Wiozoraj w  czasie kontroli lokali 
i osób podejnzanyoh w  Krakowie 
1'inzytrzymano w  mieszkanki Adama 
Koczurka, policyjnie notowanych Sy_ 
nowca, Jarosza. Beika i Bąka. W  
chwili wkroczenia policji. Synowiec 
wraz z Jaroszem kończyli zdejmo
wać skórę z zabitego psa, rosłego, 
poclwdzacego prawdlopodomiie ia 
kradzieży. Mięso z  psa, którego 
część smażyła sie już na patelni, 
przeznaczone toyiło na strawę, jako 
ulubiony przysmak, do którego w 
sferach zł odzie jskiich przywiązywa
ne są nriezawodne własności leczni
cze. Zachodzi podejrzenie, że szatka 
ta stałe zajmowała sie kradzieżą 
psów.

M i igrówcze w 
niteii iM ljsij.

Warszawa, 10. stycznia.
(m) Od północy z dnia 1 0 . na 

11. stycznia ba-, pobierać się będzie 
dodatki wyrównawcze wyrażone 
w jednostkach taryfowych w  miej
sce marek poi. Dodatki te wynoszą 
obecnie: W  komunikacji sąsiedzkie: 
między południową a północną czę
ścią polskiego Śląska Górnego 
przez węzeł bytomski: w klasie I. 
pociągu osob. 116 jednostek tary
fowych, w  II. ki. 48, w III. kl. 32. 
a w  IV. ki. 20; w  kl. I. poc. posp, 
348 jednostek taryf., w  II. kl. 144, 
w  III. kl. 96, za każde 10 kg. ba
gażu wizgi, przesyłki natizwyczaj- 
nśł 24 jednostek. — W  komunikacji 
toezpośredime} pomiędzy Polską 
wzgl. Gdańskiem, a polskim Śląs- 
kitln Górnym przez Kluczbork. W  
klasie I. poc. osob. 684 jedn. taryf,, 
w  II. kl. 280, w  III. kl. 148, w IV. 
kl. 88; w  klasie I. poc. iposip, 1026 
jedn. taryf., w  II. kl. 420, w  III. kl. 
222, za każcie 10 kg. bagażu wagi, 
przesyłki nadzwyczajnej 32 jedno
stek. — jW komunikacji bezpośred
niej miedzy Polską a Polską wzgl. 
Polską a Gdańskiem przez polski i 
niemiecki Śląsk Górny (Bytom— 
'Kluczbork). W  kl. I. poc. osob,. 788 
jednostek taryfowych, w  II. kl. 312, 
w III. kl. 164, w  IV. kl. 104; w  kl.
T. poc. posp. 1182 jedn. taryf., w  U. 
kl. 468, w  III. kl. 246, za każde 10 
kg. bagażu wagi. przesyłki nad z w. 
56 jedn. taryt

' basowe przy ul. Oródecbiej.
S P R A W C Y  U K R AD LI 300 KORON CZESKICH.

Lw ó w , 10. stycznia, 
( l i )  W czora j w nocy niewyśledzeni 

dotąd sprawcy dokonali n iezwykle 
śmiałego włamania do biura składu ma
szyn rolniczych firm y „Umratli i Spka"

ciu kasy wertheimowskiej skradli 300 
kor czeskich.

W łam yw acze po otwarciu drzw i 
wchodowych dostali się do kancelarii 
przez w yb icie dziury w  murze. Policja, 
która rozpoczęła energiczne śledztwo,

przy ul. Gródeckiej 63, gdzie po rozbi- i jest już na tropie sprawców.

Turcy poprzestaną no jednej żonie.
Konstantynopol, 10. stycznia.

(G ) Z Angory donoszą: Komisja 
[parlamentarna wniosła do Zgro
madzenia narodowego projekt u- 
sfawy o zniesieniu wielożeńsłwa 
na terytorium odrodzonej Turcji. 
Wedle tego projektu, tylko w  w.v-

| jątkowyoU wypadkach dopuszcza 
się drwtużeństwo, lecz wstąpienie 
męża w drugi związek małżeński 
daje żonie prawo do rozwodu, z 
którego, to [prawa dotychczas we
dle obowiązujących przepisów mo
gli korzystać jedynie mężczyźni.

Siedotirowolnu mim M i s i o .
Moskwa. 8. stycznia.

„Izwiestja'’ ogłosiły- biuletyn o 
stanie zdrowia Trockiego. Lekarze 
— pod biuletynem podpisani —  po 
zbadaniu staniu zdrowia Trockiego, 
uważają za konieczne udzielenie 
choremu kompletnego urlopu z zu- 
pełnem uwolnieniem od wszelkich 
obowiązków dla przeprowadź e nia 
specjalnej klimatycznej kuracji, któ
ra trwać powinna nie mniej, niż dwa 
miesiące.

Ogłoszony konmmikait wywołaj 
wielką sensację. Komunikat uważany 
jest za dążenie centralnego komitetu 
partji do usunięcia Trockiego z zaj
mowanych przez niego stanowisk. 
Niełaska Trockiego wywołana zo
stała przejściem jego do opozycji.

isminieng l w i
Londyn, w  styczniu.

Przed k ita  łaty wybiltny inżynier 
i znany sportsman artgieteki lord 
Headłey, oświaidozy f po powrocie z 
Indji wschodnich, gdzie pracował 
przez fart kfflea tptnzy budowie portów, 
żc  przeszedł na wiarę mahometań- 
ską, co sprawiło wielkie wrażenie w  
towarzystwie londyńskiem.

Obecnie zmów ekscentryczny f

lord, należący zresztą do londyńskie
go Klubu ekscentryków (Excentric 
Club) wywołał, odbywszy, jako pra
wowierny mugjułmamiT, pielgrzymkę 
do Mekki, nową sensację, zażądaw
szy rozwodu z żona swa, która po
ślubił przed trzema - laty i której 
przekazał majętność swą w  Irlandji 
wzamiain za rentę roczną w sumie 
tysiąca funt. szteri.

Ku t t e  m tffi nrólen H I
Londyn, w  styczniu.

0) Godizieiinie niemal napływają 
nowe kandydatury na tron ałbański. 
„Daily Expres&’ ’ wymienia marę oso
bliwości z tego zakresu: Jakiś mio
dy bogacz, meaawno ożeniony, 
chciał tron ałbański kupić, jako pre
zent ślubny dla żony. Pewien denty
sta ubiegał się o koronę albańską, 
twierdząc, że z  racji swego zawodtu 
umie sto obahoazić ze złotemu koro
nami. Wreszcie jakiś Anglik nade
słał list z  oświadczeniem: „W|praw- 
daie nie jestem po ojcu szlachcicem, 
ale za to po matce wywodzą się od... 
Wilhelma Zdobywcy’ ’.

Rada m filistrów albańskich ma 
niemało kłopotu z tymi operetkowy, 
mi kandydatami, których ogłoszenia 
są satyrą m  stosunki bałkańskie, o- 
śmieszone już w  tylu operetkach.

 0 -

Aresztowanie przemytnika mięsnego-
JAK SŁO N INA  UCIEKŁ A Z F IR M Y  „TE L IC ZE K “ .
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Z Tow . Dziennikarzy Polskich. P o 
siedzenie W ydziału odbędzie się w nie
dzielę, dnia 13. bm, o godzinie 1 I-tej 
przed połudnem w  Kasynie i K o li -Lite- 
;rackiem.

Pięciom iljonówki. PK K P . puścjia w 
obieg z dniem 10. stycznia br. banknoty 
po 5 miijonów marek.

(m ) Fałszyw e banknoty po 500.009
nikp. W  ostatnich dniach pojaw.il v się w 

'obiegu fałszyw e baBcnoty po 5001000 iri. 
Cechy fa łszyw ego banikinotu są nastę
pujące: na prawej stronie orzcl jest źle 
udany i słabo wydrukowany, w  wimet- 
kach po bokach rąbki są nudszarpa.ne. 
zaś po lewej stronie c y fry  scrji są za
mazane.

N ow e znaczki stemplowe. Dnia 7. b. 
31. wypuszczono w  obieg znaczki stem- 
olowe, wartości 100.000, 500.000 i 1 mi- 
jop marek.

.-(jp.) Mianowanie nowego sufragana 
w ży  rzyiu. kat. Kurjl metropolitalnej, 
lak nam donoszą z kół dobrze poinfor
mowanych, ks. prof. dr. M ieczysław  
Tarnawski został m ianowany biskupem 
-sufraganem przy  Kurji metropolitalnej 
lwowskiej. Konsekracja nowego sufra- 
gana ma nastąpić około 20 bm. 
.wieczorku na cele Tow arzystw a.

Kasyno i Koło lit. art. urządza w 
piątek, 11 stycznia 1924 koncert kamo- 
laino-wokalny ze współudziałem Tow . 
śpiewackiego „Echo“ , panny Zadrriyc 
kiej i pp. A. Schmara, Rucka ,i St. Mate
czka. Początek o  goaz 7.30 wieczorem. 
B ilety w ydaje Sekretarjat.. *

L w ó w  w esoły  1 smutny. W  niedzie
lę .  drua 13. bm. o godz. 11. przedpołud
niem nastąpi otwarcie w ystaw y  art. 
mai. Marji Bianki, oraz w ystaw y  kary
katur art. mai. Kazim ierza Kostynowi- 

'cza  pt. ..Lw ów  wesoły i smutny11 w 
R. P. 1923. Teka czterdziestu karyka
tur, w  której K. Kostynow icz opowiada 
praw dziw e i zmyślone wydarzenia ludz
kie i zw ierzęce. W  Salonie Nieustającej 
W ystaw y ^wywieszono w iększą część 
niezakupionych jeszcze obrazów  z W y 
staw y Gwiazdkowej. W stęp do niego 
wolny. B ilet roczny T ow . jest do na
bycia w  cenie 2 fr. zł.

W ątpliwości w  dzisiejszej fizyce. 
Pod  pow yższym  tytułem odbędzie się 
6 w ykładów  popularnych inż. Kazim ie
rza Św ierczyńskiego w  sali b. Instytu
tu Technologicznego, ul. Bourlarda 5. 
W  poniedziałek, dnia 14. bm. Teorja 
graw itacji a doświadczenie. W e  wtorek, 
15. bin. Zjaw iska geofizyczne. W e  śro
dę, 16. bm. Teorja .pro f. Einsteina i 
chyżość promienia światła Następne 3 
w yk łady dalsze odbędą się również w 
poniedziałek, wtorek i środę p rzyszłe
go tygodnia. Początek o 7 wieczorem .

Zbiórka na głuchuiiiemych. Komitet 
obywatelski .urządza w  niedzielę 13-go 
bm. zbiórkę publiczną na rzecz instytu
tu głuchoniemych. Instytucja ta znajdu
je się obecnie w  talki cięzłdem położeniu 
finansowem, że grozi jej zamKnięcie. K o
mitet zw raca się do wszystkich P P  o- 
byw ateli z  gorącą pmśbą o  pomoc, oraz 
ao pań o .czynny udział w  zbiórce. L e 
gitym acje i puszki wydaje się w  sobotę 
12 bm. od godz. 6— 8 wieczorem  w  kan
celarii Zakładu głuchoniemych ul. Ł y 
czakowska i 35.

, W alne zebranie Tow . Miłośników 
języka polskiego odbędzie się w- niedzie
lę  13 stycznia o godz. 10.30 rano w  sali 

’ I. U n iw e rs y te t Mikołaja 4. z następu
jącym  porządkiem obrad: 1) Sprawo
zdanie za rok 1923. 2) Wyibór Zarządu 
na rok 1924. 3) Odczyt prof. Ignacego 
Strycharskiego p. t.: „O  czystości i pię
kności języka".

Staraniem 7  trządn Domu Akademi
ckiego im. A. M ickiew icza w e L w o w ie  
odbędzie się w  sobotę, dnia 12 stycz
nia br. o godz. 9. w iecz. w  sali Czyteln i 
Akadem, przy  ul. Łozińskiego 7. zaba
w a taneczna. W stęp ściśle za zaprosze
niami. które wydaje Zarząd Domu J*k. 
ul. Łozińskiego 7. codziennie od 7— S 
w iecz. W  czasie zabaw y liczne niespo
dzianki. Bufet obficie zaopatrzony. —  
W stęp  na, salę 1.000.000 mp., akadem.
500.000 mp.

(li) Dzieci znikają. -Franciszka Jenk- 
( ner, gam. przy ul. Leona Sapiehy 71. 
doniosłą; że jej 13-lenia córka Maria, 
ucz. II. ki. szkoły wydz. wydaliła sic z 

, domu dnia 7 lin , i dotąd nie pow ócitu.

Obfite pokłosie dz.kłilnośii złofiziej^iej
W IELKI ŁU P SŁUŻĄCYCH U DYREKTORA. — POCO IM TYLE 
NOŻYCZEK? — OPRYS7EK. PA  RADUJE W E FUTRZE, A DEN
TYSTA  MARZNIE. —  NIESZCZĘŚCIE MICHALINY KLUK. —  ZŁO

DZIEJE CHCĄ GOLIĆ I STRZYC.

Lwów, 11. stycznia.
(h) ,W ciągu dnia wczoraszego 

włamywacze i złodzieje llwowscy 
mieli dzień pracy uwieńczony do
brymi skutkami Ogółem popełnili 
oni pięć większych włamań, a tyl
ko w jedny.n wyipadlkiu powinęła 
im się noga.

Służący u dyr. Damma przy ul. 
Kazimierzowskiej, Jan Szczurek i 
Józef Półtoiak, dolkonali na szke- 
dę swego chlebodawcy kradzieży 
płócien i gotowej bielizny, wartoś
ci kilkudziesięciu miljardów. Lup 
ten sprzedali Hermanowi Laxero- 
w i i Gedalemu Gruberowi wł, szyn. 
kii przy .ul. Zielonej. \Vyw. Majba 
i Róg po przeprowadzonych do
chodzeniach ujęli obu siprawców 
oraz skradzione mliterały w  cało
ści oaebrali od paserów, zaś cale 
towarzystwo zamknęli do aresz
tów.

Lepiej powiodło się włamywa
czom, którzy dostali się do maga
zynu firmy spedycyjnej Schenker i

Spka przy ul. 3-go Maja 5, gdzie 
skradli 150 stalowych nożyczek 
wart. 300 mili.

Jakiś specjalista od kradzieży fu
ter skorzystał z  nieuwagi dentysty 
Maksymiliana Mohra iprzy ul. Pod- 
iewskiego 9 i skradł mu futro wart. 
900 mil!.,.

Inna izinów szajka włamywaczy 
dostała się wczoraj w  nocy do mie
szkania Michaliny Kluk ipirzy ul Ko
chanowskiego 33, gdzie skradła roz
maite rzeczy wart. 2 miliardy.

Większe (zapotrzebowanie brzy
tew i maszynek okazali jacyś zło
cił te je i w  tyim celu dokonali wła
mania do fryzjera Jakóbs. Karlika 
przy ul. Mikołaja 11 i skraidili mu 6 
maszynek amerykańskich oraz kil
kanaście brzytew wart. 500 miijo
nów.

W e wszystkich tych wypadkach 
policja rozpoazęła śledztwo, które 
napewno zostanie uwieńczone po
myślnym skutkiem.

(h) Lw ow ska służąca. Ignacy Pchlif- 
ke, zatn przy  ul. Hausnera 15, aoniosł, 
iż służąca jego Stefania Sztorcówna. 
odchodząc onegdaj ze służby zabrała ze 
sobą na pamiątkę biżuteuję wart. 120 
milj. mik.

(h) Aresztowanie oszustŁ. Niejaki 
W o li Liiljen, sprzedał kupcowi Józefow i 
Lew inow i, zam. przy ul. Kurkowej ma- 
terję za 30 dolarów. Lew in  jednak prze
konał się, że padł ofiarą oszustwa, albo
wiem Lii jen dostarczył mu towar w  naj
gorszym  gatunku i natychmiast zbiegł.

(h ) Sprytny osznst. D o mieszkania 
urz. państw. Gustawa W einredera, zam. 
przy  ul. N ow y Św iat 12, w  czasie jego 
nieobecności przyszedł cnegdaj jakiś nie 
znany męzczyzna i przedstaw iwszy się 
służącej jako funkcjonariusz gazowni 
miejskiej, odczytał zegar, poczem kazał 
sobie wypłacić sumę 6,540.000 m. Słu
żąca dysponowała tylko kwotą 6 milj.. 
którą oszust zabrał, poczem uioitnił się. 
/a oszustem wszczęła policja energicz
ne poszukiwania.

(h) Aresztowanie pod zarzutem w ła
mania. Pod zarzutem włamania dio biura 
firm y „Umradh i Ska‘‘ p rzy  ul. Gródec
kiej 4, .o czeni wczoraj donieśliśmy, are
sztował VI. kom. PP. Kazim ierza Ku
źmińskiego!, Konstantego Ontfchiinow- 
skitgo i Rudolfa Schindlera.

Zabezpieczenie torów  kolejow ych na 
wypadek odw ilży. W ładze kolejow e po
czyn iły na wszystkich linjach stosowne 
zarządzenia w  -azie odw ilży. Istnieją 
bowiem obawy, że zaspy śnieżne, które 
Sięgają 2 do 3 m, wysokości, megą P izy  
udwilży podmyć tory, przeciwko czemu 
mają być zastosowane środki, bądź za
pobiegawcze, bądź ratownicza.

(s .) Na srebrnym ekranie. P o  raz pier 
w szy  widzieliśm y film, w  którym  g łó
wne role obsadzone są przez Japończy
ków . Sessne Hayakawa pono najlepszy 
z artystów kraju chryzantemy odzna
cza się grą wybitnie realistyczną, która 
jednak graniczy chwilami z przesadą. 
Szkoda, że nieskomplikowaną treść 
„K ram y zaćmionych lamp“  nie dała mu 
w iększego pola do popisu. „Fatalna o- 
brączka". to tytuł najnowszego dramatu 
—  tym razem senzacyjno-detektywicz- 
nego, w yśw ietlanego obecnie w  „Ko- 
pei ńiku“ . W iadomo, że w  takim filmie 
gra jest rzeczą uboczną, a w a lory  dete- 
ktyw icznego dramatu polegają głównie 
na treści i reżyserii. T e  ostatnie warun
ki są nieźle spełnione, wobec czeeo  film 
ma powodzenie N iektóre zdjęcia są co- 
kolwiiek zamazane. „M arysieńka" w y 
św ietla już tydzień przeszło ciekawy 
dram ul /, życia żydów  przy wielkiej 
frekwencji w idzów . —- Mam wrażeni.-;, 
źe tylko na filmie ów  „W schód " rnoże 
tak zgrabnie połączyć się z „Zacho
dem". P ierwszorzędną grę widzieliśmy

na ekranie „A po lla " w  3-ciej i 4-tej serji 
„Hrabiny P a ryża ". Dobrze się jednak 
stało, że hrabinie Moreau, która już 
..nad własnym grobem " stała, uśmiech
nęło się przecież szczęście, bo dalsze 
rozwadnianie treści, mogtoby wcale 
niekorzystnie wpłynąć aa osólne w ra
żenie.

i. i. n a 10 stycznia.

Giełda zbożowa.
Lwów, 10. styczhia.

Ruch na Giełdzie słaby. Ogólny 
obrót około 100 ton. Transakcje w 
życie, owsie, grysiku kukuirudzia- 
nym i mace provincj analnej. Podaż 
naogół niewystarczająca. Tendencja 
utrzymana — usposobienie rezerwo
wane.

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 
31— 32500000, Ż yto  maiopolskie 68/69 cx 
1923 187— 19500000. Jęczmień małopol
ski browarniany 16500— 17000000. Owies 
matop, 44'45 ex 1923 16500— 17000000.
Kukurudziany grysik 550C00001 Mąka 
pszenna 40% „0“  70000000. Mąka pszen
ne 55% „1“  55000000. Mąka pszenna 
70% „4“  45000000. Mąka żytnia 60% 
„0“  45uó0000. Mąka żytnia 70% „1“ 
40000ooo. Otręb pszem. netto bez worka 
!0500ooo. Otręb żytni netto bez worka 
9500000.

Ceny rozumieją się w  markach pol
skich za 100 kg. bez poaatku spożyw 
czego, miejsce stacja załadowania.

Giełdy obce.
GIEŁD A ZURYCH SKA.

Znrych, 10 stycznia.
N. Jork 575%, Lomayn 24,72, Paryż, 

28,25, Wiedeń 0.0080,95, Praga 16,73 trzy  
czwarte, W łoch y  24,87%, Belgja 24.94%, 
Budapeszt 0,210, Heisingfors 14,30, Sofja 
407%. Holandia 216 sieam ósmych. 
Chrystjanja 83, Kopenhaga 101, Sztok
holm 151.50, Hiszipanja 73,50, Bukareszt 
2,94%, Berlin 0,132%, Belgrad 6,42%, 
Ateny 11,50. (A W .'

G IEŁD A ODA IŃSK A

Gdańsk, 10 stycznia.
W arszawa 0,548— 0.552, Marka pol

sku 0,573-0,582- (A W .N

GIEŁD A BERLIŃSKA.

Berlin- 10 stycznia.

N. Jork 4189500—4210500, Londyn 
18254250— 18.345750. P a ryż  211470 —
212530, Wiedeń 60847— 61153, Praga 
125035- 126315, W łochy 186533— 187467. 
Belgja 1865.33— 187467, Szwajcaria 
750i 20 --753880. Heisingfors 1625925 da 
16ą4075. (AW .)

Giełda krakowska.
Ziem. Kredyt. 2300. Pow szechny K i. 

750, P rzem ysłow y 3200. Małopolski 
3450. Z w. Sp ZaroBk. 30000. Kom ercjal
ny 675. Tohan 2850. Arma 3700. Impex 
240. Br. Roln iccy 900. Ćm ieiów 10700 
Zieleniewski 65000. Cegielski 6000. Pa- 
10w ozy  3500 Trzeb, żelazo 5300. Trzeb, 
tłuszcze 22000. Pocisk 4300. Górka 
80000. Siersza Góra. 3700G Elekt, o w • 
n.ia 2625. Tepege 16000. Pol. Nafta 3430. 
Pokucie 3000. Krakus 8300. Chodorów 
34300. Stiug 9500. Syndykat kosz. 7400. 
Nieniojowski 4500. Agrohenija 3575. Ter* 
ropol 3800. P iaseccy 5500. Jaworzno 
175000 drobne. G azy 216000. Chybie 
60000 drobne. Lokom otyw y 9600. Nitrat 
3500. Len 6500. Azot 35CKi. W ęglów k i 
2.3 Oj kos 32u00. —  1’eudencja niejedno-, 
lita. (AW).

[ Obroty pozagiełdowe
Wctzoraj przez dzień tendencja 

chwiejna — iphzed wdeczomn nieco 
mocniej. —  Olhróii wieczorem oży
wiony Dolary limeryk 11 milj. KIO 
— 11 rryiilj. 200 tys. Dolary kanad. 
1C i poi m. — 10 i tuzy piąte milj. — 
Na złoto i srebro oraz inne walut* 
wazoraij transakcji nie było,

Giełda lwowska.
W  akcjach bardzo ‘liczne trans

akcje. — Kuioa -w dalszym ciągi; 
mocne. — Popyt dutży, podaż nieco 
zwiększona. —■ Obroty w  makato- 
wanych 'duże,

Głównam zainteresowaniem cie
szyły się akcje: Ghyibde, Foresia,
Radziwiłł, Pod. Biblioteka. Unja i 5.

Tendencja naogół utrzymaną. — 
Usposobienie bardzo Ożywione.

TR ANSAK CJF  W  A K C JA C H
Nafta 30nq , 2800, 290C 2859. 3200. 

P. T . B. 1300, 135o- 12oo, llo a , ( l lo o ) .  
Rakszawa 21oco, źaooo. Rohn Zieliński 
3000. Siersza el. 2900, 2800, 3000. Fespy 
."•oOOO. 37ooo, 38ooo, 3S5oo 4oooo, 39„->j, 
39500. Bf/. ary 485C0, 4S750, oOOOO,
49O0C, 495oo (475oo). Chodoróv' 40000, 
36000, 379000, 365C9, 34500,31000, 35ooo. 
34000. 3tooo, 38ooo, 365oo, 345io. Ce
gielski 5000 5200. 5300, 5400, 5500, 
58oo. Gafota 19oo, 18oo. Tel-an 190). Hi
poteczny 380C, 3650. 4000. Pokrćd. 750, 
850, 900, 800, 650, 600, 60C. 850, 9oo, 
looo  (5oo— 4oo). F rzem  3250, 32oj, 
3225. Z. B. K. 1800, 1900, 1S50. 1875.
2000. Konierc. 409, 450. Ćm ielów 8500, 
8750, 9000. Nietnojowski 4200, 4100,
•1250 Oikos 3500, 3ooo, 355oo 34ooO,
345oo. Parow pzy  .3350, 3450 3300, 3359, 
3500, 3450. Pezet 1100. 1050, 1100. Sier
sza g. 4200U.

O BRÓ T W  AKCJAC&  N IEKGTO- 

I  W A N Y C ff.

 ̂ Kursa w  tysiącach:

Azo t 3500, 3000, 3300, 3200, 3150, 
Brugger 6500, 675cx, 67oo, 64oo, 6250,
6200, Chybie 58000, 60000, 61000, 62ooo, 
62500, 63000, 63500, drob. 68000. 69ooo. 
70000, Drożdże 6ooo. Czechowice 1000, 
1100, 1200, 1250, 1300, Biblioteka 7000. 
SOOo, Elekitr. n. S. 900, 925, 950. 850, 900 
£■50, Gazolina 950(' 90oo, 9250, 8500,
8250, 8000 7750, 75oo. Gazociągi 2200.
2250, 2175. 2100, 200o, Foresta 7ooo.
7500, 7750, 8000. Jaworzno 170ooo.
180000. drobno: 180ooo, 175ooo, L74ooo. 
173oo0, 175000, G azy 225000, 2100dC, 
2150co. 218ooo, 222ooo, Len 7000, 6900. 
7100, 7300. Lasien-ce lOOoó, 10500, 10300. 
Io25o, 1 oooo. Lc4comot” w- 10000, 10500. 
11000, 9500. 9nor, Nitrat 2400. ?350, 2300, 
2250, 1.111', :l->/. 5750. 6<h)u 57<X>, SCau
65OI.1, Radżiwfłl 900u, 950U. lÓOOó. lubuo. 
llo o o , Schón 450000, 425oo0, Szfkiło w 
Kr. 6500. 6800. 70no, 71 on. 72oo. nf. 6500, 
i erucntyiią 1200. 1300, 1400. 1350, 1450.
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W ęglów k . 325, 330, 350, 320, 30o, 310, 
305, uf. 350. 260, 270, 265, 270, An ton io  
tor 2300, Columbia 700, 650, Lk  Ziemian 
450, 425, Przem ysł drzewny Stanisła
w ów  1500, Czomplińska Huta 2500, 2600, 
2700, Irapcx 225, 250. Po.w. dom™ .skła
dowe 1000. 1200, 1330. unja. juta 140Uo. 
I5ooj, lboco, 17ooo, 18000, 20000, 21000. 
2200o.

Frank obliczeniowy na 11, bm. 
1,910.000.

Dolar 10 bm. V50.0Ub,

Giełda warszawska,
GIFLDA W A R S ZA W S K A .

W arazawa, 10 stycz.ua.
D olary 9,750000, N. Jork 9750000, 

Londyn 41850000, P a ry  481000, Wi-sdeń 
133, Praga 28150i>, W iochy 422000, Bel
gia 425000, Szwajcaria 1695000, Hoiańilja 
3580000, Frank z lo ty ' 1901000, Miljcmów- 
ka 400000, Pożyczka  1500000, Bony zło
te lbOuOOO. (A W .)

Tendencja bez zmiany,

AKCJE,
Bank dyskontowy w a m . 18— 15 m. 

camk handilowy 15—14 m., Bank d;a 
handlu i przem. 4,200. Bank kred. paw. 
6C0 —  755 —  710. Bank przem. warsz 
2,500. Bank przem. lw ow . 1,950 —  
p.800--2,300, Bank T ow , spól. w  W a r
szawie — .— .B a n k  wileński pry w 500, 
Bank zachodni 8,500, Bank Zj. ziem poi. 
W arszaw a 3,500, bank Zw. .-pól. zaroo. 
Poznań 20— 27 in.. Bank p./em. polsk. 
4,506, Cerata 1,200, Ekspl. soli potas. 20 
iu , KJjęw.sik i -i Schoize 19%, Fr. Puls 
2.660, Spies i Syn 5 m „ Strem 45 milj.. 
Wlldlt 850, Cukrownie: Chodorów 25- 49 
Czersk 4,500, C zęsioeice 26— 17 ul, G o
sławice 7,250, M ichałow 9,3iki, Wars/. 
,Tow. fabr. ctiKru '28— 22 ni., F irlej 3 m .  
—  2,660, Lazy  1.450. Drzewn. przem. i 
handle- 2.7-50. W arsz. Tow . koo. w ęgla 
.25 m., 26 m., 28% ni,. 24%..m „ Cegielski 
w  Poznaniu 3,900 Fi.izner i Guuipner 
.33— 37 m.. -Polska Natia 2 ni.. Przem ysł 
ra fiow y  4,200, Nobel 7 mJ 5.800, Lenar
tow icz 525, Pustelnik 6,750. S M  i Swiu- 
itlo 3,500, Spirytus 14%— 16% m „ Kono
p ie 3.800. Tkanina' 450, Polski Lo.vd 85U. 
'Brovną B overy  6,250, Lilpop, Ran i 
1 pow. 4G  uiilj., Mudrgt-powskie .zakła
d y  3-1— 43— 38 .rn., NorbYin 4,800— 5,250 
'7% m., Ortwcin i Karasiński 2.200, O- 
'strowieckie ża-KIady 54— 58 ni.. P a row o 
z y  2,200— 2,100, Pcc.isk 3.8UU, Rohn i Zie 
liński 2,750, K. Rudzki i Ska 17 m„ u. 
8 m. —  1-3 m.. Starachowice 1— 5 em. 
27— 19 m., Trzebinia 3 rn., Unia CSU. 
B ciied n iów  9,500 -10 m.. Ursus 6 ni..> 
L. Zieleniewski 60 65 m.. Zicd. ma* 
'szyn — .— , Zaw iercie 1.300 mili., Ż y 
ra rd ów  1,300 m ili. 1,050 in„ Beipól 300 -  
280 tys., Borkowski 4,750 t., Br, Jabł-
kow sey 1 m., Polbal 700. Skóry i garb
niki 400. S\ ndyikal rolniczy 12 rn.. Że
gluga 950, Ćmielów 8 m.L- 814 m., L lek-
trycatość 8,500. Pol. Tow . olektr. 1 m..
Haberbusch 16%— 17 m.. Kabel 3,100, 
Falbr. papieru Klucze 5,250, Korek 900. 
M irków  8.800- -9 m. -

Lwów, 10 stycznia, 
Spółka Akcyjna „Pierws a Fa

bryka Lokomotyw w Polsce oddaje 
w najbliższych dniach Ministerjum 
Kolei Żelazn ch pierwszą lokomo
tywę, wykonaną w Chrzanowie, 
wk. ótce potem następne cztery lo- 

,ko motywy. Niezależnie od tego, 
Spół a dostarczyła już 18 okonio- 
tyw i jest w trakcie dostawy 2-giej 
erji 18 lokomotyw, zmontowanych 

dla Spółki przez fabrykę wiedeńską 
„Staats-Eisenbahn-Gesellschaf z ko
tłami zoudowanymi przez Spółkę 
Akcyjną Budowy Kotłów Paro* 
wych 1 Maszyn „W . Fitzner i K. 
Gam er“ w Sosnowcu

Trudny okres początkowy w y
budowania zakładów i iaopatizenie 
ich w  odpowiednie maszyny został 
ukończony i jedno z największych 
r rzedsiębiorst w w Polsce rozpo 
czy a pracę, która unie ale ni Pań
stwo od dostaw zagranicznych.

Ukończenie budowy zostało u- 
latwione dzięki temu, iż grupa w ło
ska, zaintereso ana w przedsię

biorstwie, wniosła już na zapłatę 
swego udziału znaczną część kwo y 
4 miljonćw lirów, za które przej
muje akcji Spółki.

Obecnie zakłady składają się 
z wielkich waisztatów mec lanicz- 
nych, montażowni, kuźni, ele tro- 
wni i szeregu instalacyj pomocni
czych. Spółka r osiada nadio w 
Chrzanowie 17 domów murowanych 
dla urzęd i ćw i robotn kow.

Wytwórnia może obecnie pio- 
dukować 72 lokomotywy rocznie, 
co przedsta ia w  przybliżeniu war- 
tośi 1,700.000 dolarów

apitał akcyjny wynosi dotych
czas Mkp. 1 miljard. W dniu 10 
stycznia rozpoczyna się subskrypcja 
n i nową emisję akcyj, z prawem 
ula dotychczasowych akćjonarju- 
szów do nabycia 5 nowych akcyj 
na 8 akcyj poprzednich emisyj po 
k rsie emisyjnym Mk. 80.000 plus 
Mk. 5.000 na koszty druku, czyli 
razem po Mk. 35.000 za sztukę. 
Termin prekluzyjny nowej sub
skrypcji — 10 lutego.

Z a i i t ó e s w i  im akcie v  W M m

Bank Przemysłowy był bardzo poszukiwany -  Duże ożywienie
na giełdzie efektów.

(Telefonem- o d  n a szego  korespond .).

P łatkow e przedstawienie „Fausta*1
będzie ostatriem  w  tym sezonie i p rze 
znaczone zastało w znacznej mierze na 
zniżki abonamentowe.

Nowa InccenUauia „P a ja ców ". Pod  
Wrnnildeni rezysi.ra M . LeWie-kiego co» 
hzie-rmic odbywaSa się bardzo szczegó
łowe próby z  sobotniego prz .d&tawte- 
Ma „Pajaców  1 i „Tajem nicy Zuzanny". 
Nowa 'inscenizacja, dzieła Leorcavalla . 
P a s a ją c a  na gruntownej zmianie do
tychczasowego sposobu pojmowania tej 
°Ccry, wprowadzenie efektów świctl- 
!i'ch, grających duża rolę oraz balet 

1 cdącv uplastycznieniem całej akcji —  
jfsżym ko to da całość niezmiernie ory- 
5'halna i now a. Prócz ..Pa jaców " pój- 

„Tajemnica Zuzanny", przemiła ic- 
4tlbaktovvrj opera Ferrari‘c£o, która bę
dzie świetnym dopełnieniem tego nie- 
zw yk lcg  j wieczoru. Sprzedaż biletów
rt»j90częla sic już we wszystkich ka
sach. - _

. ,  nton" Ruinain Rollanda. w  prze
jd z ie  znanego Literata lwowskiego

Warszawa* 10. stycznia.
(S.) Ma* rynku dewiz tendencja 

utrzymana. Doiary roniono dziś na 
giełdzie po kursie 10 milionów.

Z miarodajnych źródeł przydzie
lano każda żądaną f ilość 'skutkiem 
tego I w obrotach pozagieiaowych 
tendęujja spokojna. ^

Z Kfakowd' donosi^, ;.Q kurkach 
J 0,8011 3b.It.mi.lj ,i tatn również ten
dencja spokojiid.

Na gjełd/ie efektów bardzo dą
żę ożywienie. Jak wiadomo w  osta
tnich kilku dniach w  czasie kiedy na 
giełdzie lwowskiej i krakowskiej ak
cje osiągnęły rekordowe kurśa na 
giełdzie warszawskiej tendencja by
ła dla akcji zniżkowa.

Stało to w  z.wiąizku ze zwyżką 
kursu dolaira. Dopiero wczoiaj, gdy 
waluty zagraniczne osłabły przerzu
ciło się zainteresowanie ua akcje,

czego wyrazem były wczorajsze po
południowe Lursa bardzo silne, w y
kazujące 10 do 20 proc. zwyżki. 
Spodziewano się wobec tego na ćz.- 
siejsżej gieklzie bardzo silnej zwyż- 
k: Gitjda dizisiejsza a,tołi fue urze- 
czywismaiła w  zupełlności pokłada
nych mei nadziei, Kuna byl 
wipra w<izie wy^ższy, niż na giełdzie 
wtorkowej, ale nie tak wysoki, jak 
we wczorajszych wieczornych onro- 
tach. D,la pirzylkładu ipodajemy dzi
siejsze 'Poczaitkowe kiuTsa. Ostrowiec 
50 kilka ruiljonów. Mudrizejow od 39 
do .30 miljonów. Akcje kotov’ane na 
giełdach małopolskich były barazo 
silne. „Bank Przemysłowy’” był bar
dzo poszukiwany przy kursie 2.300, 
Cli odorów przekroczy ł 40 mi,bonów, 
Naogol tendencja w dewizach spo
kojna, w akcjach ożywiona.

Jana Parandmyskiego ukaże się po raz 
p ierw szy w R abce na scenie Teatru 
W ie lk ieso w e l.w ow ie . Nazw isko au
tora, posjacle z w ielkiej rewolucji po- 
winne wzbudzić w sferach wielbicieli 
teatru duże zainteresowanie. Próby 
w pełnym toku.

Jubileusz Marjana Jcdnouskiego. 
W  niedługim czasie obchodzić będ jie  
teatr nn. S łowackiego ju&ileusz 25-let- 
nicj bez p rzerw y  pracy na scenie kra
kowskiej zasłużonego reżysera, popu
larnego art\ »ty, o. Mayaua Jcdnow- 
skiego, który niedawnymi występ imi 
we L w o w ie  zjednał sobie u nas ogólne 
Uznanie.

*

TE ATR  W IE L K li

Piątek I I .  stycznia o godz. 7 „Faust" 
w  nowej inscenizacji i „Tajemnica Zu
zanny".

Sobota 12. stycznia o  godz. 3 „Kra- 
kow-iąicy i śóra le " przedstawienie dla 
m łodzieży szkolne,.

Sobota 12. styczni:' o xixtz. 7 „Pa
jace" i „Tajemnica Zuzanny", ■

Niedziela 13. stycznia o godz. 3 Kra
kow iacy i góra le" (przedstawienie po
pularne). f

Niedziela 13. stycznia o godz. 7 „Pa
jace " i „Tajemnica Zuzanny".

Poniedziałek 14. stycznia o godz. 7 
„O r lę " (nieodwołalnie pc raz ostatni).

W  torcik 15. stycznia o godz. 7 „P a 
jace ..Tajemnica Zuzanny"

TE ATR  M A Ł Y ;

”  Piątek l i .  stycznia o g. 7 „D zw o
nek a la-m ow y" Hennenuiua.

Sobota 12. stycznia jo godz. 7 „D zw o
nek ah om ow y" Henneauina.

Niedziela 13-stycznia o g. 7 „D zw o
nek alarm ow y" Nctfliejnuina.

Poniedziałek 14. stycznia o godz. 7 
..Tragcdja dzieci" (nieodwołalnie po raz 
ostatni).

W torek  15 stycznia o godz. 7 „D zw o 
rek  alarm ow y" Hennccmina.

T E A T R  N O W O ŚC I:

Piątek 11. stycznia o godz. 7 „Fras- 
quita"

Sobota 12. stycznia o godz. 7 „Ba- 
jadera".

Niedziela 13. stycznia o godz.„7 „Fras 
ąufta". ■ '

Poniedziałek 14 stycznia o g. 7 „K ró 
lowa Montmartru",

i—  ii w w — w — w

ł n
N ow y  numer „Kwartalnika History- 

ozne«Ci“. Św ieżo opuścił prasę drugi i 
ostatni zeszyt „Kwartalnika H istorycz
nego" za rok 1923 pou redakcją paot: 
Ptaśuika J„ wydany z zasfłku M. W . 
R. i (•. P. Treść numeru przedstawia

się bardzo interesująco. W  dziale roz
praw znajdujemy pracę proi. Stanisbr 
wa Zakrzewskiego pt. .Historiografia 
polska wobec v skrzeszenia państwa". 
Dr. Adam Próchnik zastanawia sie nad 
„Metoda, badań p.rzyczyn upadku pań
stwa polskiego", nawiązując do znanych 
tez prol. Balzera '„Lwowanąpii; w Na, 
cji Polskiej w  Padw ie", tj. na uniwer
sytecie tamże, zaj^muje się prof. Jan 
Ftaśnik. Jak wiadomo, studenci pauew- 
scy byli zorganizowani w „N acji", na 
czele którycii stali konsyijaTze wraz 
z asesorami. Nacja polska istniała od 
roki' 1392. W śród nacji w rza ły ’ oczy
wiście walki o w ybór na godności stu- 
deckie, ale ryw alizow ali zw yk le  L w o
wianie z Krakowianami. Ostatnia w ia 
domość o udziale synów paGycjatu 
lw ow skiego pochodzi z r. 1731. MJscel- 
lanea tego numeru wypełniają przy
czynki źródłow e do powstania styczn io
wego. Obfity dział recenzji i spraw o
zdań informuje o ruchu naukowym^ 
składa się nań 21 recenzyj. Staranny o- 
braz bibljograiji historycznej polskiej i 
kronikę ińukow ą zestawili pp. Dr. Z, 
Stroński i Z. W ojciecliov.ski. — Aar*s 
Redttkcjl: Lw ów , Uniwersytet, ul. iw .
Mikołaja. Administracja zaś T ow a rzy 
stwa H istorycznego: Lw ów , Uniwer
sytet, ginach posejinowy. Cena uurrteru 
niniejszego 5 fr. zł. obliczeniowych. —  
W kładka członkowska na rok 1924 w y 
nosi dla członków przyjętych przez 
w ydzia ł 8 fr. zt. oblicz.

V
Popularny tygouniP krakowski „N o 

wości Illustrow an :" rozpoczęły 21 rok 
sw ego istnienia. W' dniu 5. stycznia u- 
kazał się nr. k „Nowości Iliustrewa- 
nycli na rok 1924, z którym  popalamy 
ten tygodnik krakowski rozpoczął 21 
fok  sw ego istnienia. W  c.ągL grudnia 
r. ub. dokonano w  piśmie szeregu za 
saoniczych reform, które zaznaczyły się 
już w dwu osratnicli świątecznych nu
merach. Ostatni numer „N ow ości", w y- 
dawany ch obecnie pod redakcją p. T . 
Św ięcickiego, zaw iei a obfitą treść, łą
cząc charakter popularnej ilustrowanej 
aktualności z wysokim  poziomem kul
turalnym. Obficie ilustrowane informa
cje i  sprawozdania z pogrzebu W łodz i
mierza Tetmajera. 25-letniej rocznicy 
odkrycia radu, zaw ichrzeń w ew n ętrz
nych w  Grecji, tajemnicze.;, koronacji 
Mikołaja M ikołajewicza na -nowego c a 

ra JMszechrosjf stosunkach polsko-es», 
tońskicli, kongresu PPS . .oraz stołeczna 
plotka o ulubienicy krakowskiej p. M a
lickiej i dyr. Szyfmanie uzupełniają ca
łość mimem. Dzięki obecnemu swojemu 
Charakterowi, „Nowości [ilustrowane" 
są istotnie pismem popularnem w naj- 
leps^\m tego słowa znaczeniu.

isirai s „
Lwów, 11. stycznia, 

(jp) Magistrat nadsyła lmtu obwiesz) 
czeuie, dotyczące itaryfy opłat gmin-, 
irych za psy na r. 1924, które zresz
tą poda'liśnny do wiadotnościi naszych 
■ czytelniików ^bezpośrednio po udirno- 
śnej uchwale Rady miejskiej. A więc 
należy płacić :za pierwszego psa 1 
itłitjun, za drugiego 2 mil , od trzecie
go w tern samem gospodarstwie 3 
mil. mk. (Ad każdego następnego psą,, 
o 1 mil. więcfcj. W  swym braku kur
tuazji dla płci -pięknej repuezentacja 
miejska dla samic ńaznaewła w łęi 
samej progresji taryfę dwa razy 
wyższą.

Kwestionowaliśmy już bezpośre
dnio ix) powzięciu tej ucliwały przez 
Radę miejską, czy takie obciążenie 
psiego irpjjiu niewieściego, pozostają
ce w jaskrawej sprizeczności z do
tychczasową praktyką, według któ
rej za sa,mice płaciło się m ie j  — 
jest wskazane ze względów sanitar
nych, jednakowoż dziś, mając -pizt-d 
sobą szczegółowe rozporządzenie, 
stwierdzamy, że ta sorawa me nale
ży do największych cunosow odno
śnej uchwały.

Prześwietna Raido! Cay to nic 
jest trochę za wysoka Ican* za tak 
niewinna rzecz, ' jak amażorsf-wc 
psów, z w  las® za. ieżMi się ją po
równa z g ”Z5 wirtami maigisirrackieiTk 
za przekroczenia przepisów handlo
wych, przemysłowych i t  d.?
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OGŁOSZENIA,

E Nauka i wychowania E
i W P IS Y  na kurs handlowy rozpoc^) nający 

się 15 bm. przyjmuj", koncesjonowane 
przez Ministerstwo kursy handlowe, ul. 
Łyczakowska 34 od 3 do 8-mej. 2745 1

K U R SA  przygotowawcze do egzaminu 
dojrzałości i przygotowanie z sześciu 
klas, gimnazjalnych „ECOI E REFORME" 
Pańska 14. ź747-2

R O D O W IT Y  Francuz, byty profesor 
szKoly Berlitza zagranicą, rozpoczyna 
lekcje 15 stycznia Wpisy na kursa Han
cu kiego i angielskiego codziennie „E- 
COnE REFORME" Pańska 14. 2747-2

E Fosadv i praca E
BIURU pośrednictwa pracy dla wszyst

kich zawodów i nauczycielstwa. Niem- 
czynowska Lwów, piać Akademicki 3 
.Teiefon 13ól. 2741-4

UCZEŃ do praktyki z lepszej rodziny 
miejscowej, zostanie p rzy jęty  do fir
my „Zakopane", L w ó w , Akademi
cka 24. 2771-3

EKupni*, sprzedaż, zamiana E
DO SPR ZE D AN IA . 1 para uprzęży 

całkiem nowych, żółtych, oraz k loze
ty  oo.kojowe. W iadomość: Cwenarski. 
Lw ó w , Akademicka 21. 2772-2

r P a ń s t t o w e

* ul. R o m an o w icza  13. •
Adres telegr. „Po lm in "— Lwów. Telefon Nr. 248 i 328.

Przyjm y ą zamówienia na dostawy h u n o a n e  
i d e r a  l i c z n e  wszelkich produktów, jako to: 
Benzyny,
Maity ra f in o w a n e j i s iln o p ło m ie n n e j,
Olejów gazowych, wrzecionowych, maszyno

wych, automobilowych, cylindrowych 
do pary nasyconej i przegrzanej, 

Parafiny, świec,
Gudrcnu,

T o v i> t1 e ’ a
Asfa ltu , sm arów  do w ozów .

ZMMlIl i  M A Ł O P O L S K I
ualrźy skierować do

Oddziału lwowskiego
według ])<>vyŻ!tzego adresn. 2675
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M a j h p s z p  gatunki obuwia po najniższych cenaoh
“  s p r z e d a j e  f i r m ę  S H Ć H N A P E K , T H IM A N  i B -c ia  f i lC H M A N

SKŁADY OBUWIA i  Ż ó łk ie w s k a  1*7

PO R C E LA N Ę  i S Z K ŁO  antyczne kupuję. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz" do Admini
stracji • i ' ^  2737-7

M ALU  N IE B IE S K IE G O  okoto 60 0 kg. 
ma jeszcze do zbycia Syndykat Zbożowy 
ul. Kościuszki 11 Ginach Banku Krajo- 
wegu Sprzedaż ty ko od 160 kg. zwyż.

27401

W Ę G IE L  i K O K S
górnośląski

p i e r w s z o r z ę d n y c h  k o p a l ń

koncernu CESARA WOLLHEINfA
dM łażCM

K A R B O  S. z o .o .
L w ó f ,  al. Kopernika 19.

Telef. 868. 2763

KUPIĘ  przedmioty złote, drogie kamie
nie. Odpowiedź „Kupno", Administra
cja „Porannej". 2764-2

— . .-r----- — —  ■ * * ■ « ■ ■ ■ • *

S Y P IA L N IA , jasna, dębowa do sprze
dania. Plac Dąbrowskiego 6, parter

■ prawy. -  2766

W  A TAI INY czarnej 300 mir. p ierwszo
rzędnej sprzedam za golówike po ce
nią równowartości 31 ceni. amer. So
bieskiego 15 gospodyni 2752-2

Beczki żelazne
200*litrowe dostarcza w dowolnej 

ilości, po najniższych cenach

UlicisliliHircieljeliMMilit.
L w ó w ,  p l .  M » r j a c k i  8 .

R o z k ł a d  j a z d y
pociągów pospiesznych i osobo w.

w a ż n y  o d  J .  c a e r w c a  r .
Ze L w o r.a  odchodząt

Jhotrowice 3.35, 17.30, 19.40, 21.00 
W arszawą 9.35+, 20.05+ (Rozwadi v ) 

.W arszawa 13.30, 23.i0 Drzęz Bęłzcc 
Poznań 15.00+
Ilatow ice 10.25-j •
Żyw iec 8.20, 23.55 
Rawa Ruska 21.15 
Sniatyn 7.55, 9.45+, 19.55+, 23,00
Kołomyja 14.25, 17.25 
Cbodorów i 1.50 
Podwoloczyska 10.40+, 23-20 
Tatr opol 6.06, 17 JO 
Równe 13.45, 22.40 
Radziw iłłów  19.35
Grajewo 9.i5 przez Sapieźankę
Kowel 19.20 przez Sapieżaakę
Lawoczne 7.25, 16.55
Borysław 9.50 i  , '.9.30, 23.25
Sianki 13.50
Samb'’ 7.10, 22.05
Chełm Dęblin 8.55
Stojanów 7.40, 18.38
Podhajce 6.55, 16.20
Jawórów 3.30, 17.18

Ze Lw ow a-Łyczakow a i

Podhajce 7.37. 17.03
Winniki 5.45 13.40, 18 27, 7 * ,w A

Ze Lw ow a-Podzam  :za:

Tarnopol 6.27, 17.58 
Podhajce 7.10, 16,35 
Stojanów 7.56, 18.58
Grajewo 9 34 ' przez Sapieżankę
Podwoloczyska 10,55+, 23.32, 23.47 
Równe 14.0,7, 23.04
Kowel ly.39 przez Sapreżanke
Radziw iłłów  19.57
Lw ow a 6.06, 6.36, 8,33, 8.56, 9.13 10 18, 

12,01
Lw ow a  15.31, 1S.33+. 19.03. 20.36, 21.43, 

21.58.

Ze Lw ow a-K leparow a:
W arszaw a 9.06, 13.37, 23.16 (B elzec )
Jaworów 8.38, 17.23
Rawa Ruska 21.21
do W arszaw ? 9.00, 13̂ .A5, 2?.15i
do Rawa Ruska 21.20
do Jaworów  8.36
do Janów 14.06

przez Sajrfeżauko

Do Lw ow a  przychrdzą:
P iotrow ice 5.30, 6.30, 8.10+, 16.45. 20.23 
W arszaw a 3 .35+, 22.05+ (Rozw adów ) 
W arszaw a 5.50, 16.55 przez Belz^Ci 
Poznań 13.30+
Katowice 19.10+
Żyw iec 9.45, 16.45 
Rawa Ruska 7.30
Sniatyn 5.55, 9.10+, 17.00, 18.50+’ 
Kołomyja 12.20, 22.1C 
Chodorów 7.20 
Podw oloczyska 6.20 18.45+
Tarnopol 12.15, 20.50 
Równe 6.50, 15.45 
Radziw iłłów  9.10 
Grajewo 22.10 
Kowel 10.30 
Lawoczne 6.5Ó, 22.05 
Borysław 10.05, 15.35, 18J9+
Sianki 10.45, 19.40 
Sambor 7.35 
Dęblin-Chełm 20.4(1 
Stojanów 9.25, 1915 
Podhajce 8.45, 21.55 
Jaworów 8.05. 20.20

Do Lw ow a-Łyczakow ar
Podhajce 8.16, 21.2?
Winniki 7.11, 15.16, 19.33, ' »  ' ł f f l

Do Lwowa-Podzam cza;
Podw oloczyska 5.56, *8.28+
Równe 6.25, 15.22 
Podhajce 8.30, 21.38 *
Radziw iłłów  8.51 
Stojanów 9.08, 18.56 
Kow el 10.04 
Tarn opo l-.11.55, 20.33 
Grajew o 21 50

przez Sapieżankę 

Sapieżangęprzez

Do Lwowa-Kleparowa:
W arszaw a 5.43, 16.49, 20.30 (B e łżec )’ 
Rawa Ruska 7.23 

i J aworóy: 7.57, 20.11

Obtaśnlenle znaków*
+  Pociąg pospieszny.

A N D D r  K R A  W A T Y . ‘ ■ ■ s s *  r  u i s n i ;  
„ M W U K E  p m l o l i m  * a „M N l / K C

l i

Pary  ż-Lon dyn
P o l e c o    99

pL MŚ !!9 S p e c j a l n y  M a g a z y n  M ó d  M ę s k i c h  j M S f i l ,  |J
C EN Y  OG ŁO SZEŃ: Za w iersz 1-szpal

to w y  m ilimetrowy w ogłoszeniach zw y- 
kłvch 35.090 Mp., w iiadesłanem 90.000 
M p„ po kronice 100.000 Mp.. w tekście 
(fcmnfc:., repert., dział ekonom, itd.)

120.000 Mp., na rierw sze j stronie 140.000 
Mp.. za jedno stewo w drobnych ogło
szeniach 30.000 Mp.. w rubryce: kup«t>- 
surzedaż 35.000 M p„ matryeionlaine, ku- 
rcspopdcncje prywatne 40.000 Mp„ dla 
peszukHjącyctr pracy 20.000 Mp„ jedna

cala strona w ogłoszeniach za tekstem 
10(1.990.900 - Mp.. 1 cala strona w  części 
tekstowej 180.000,000., cala strona pod 
nagłówkiem 200.000.006 Mn. —  Ogłosze
nia zam iejscowe u 25% drożej. —  O gło
szenia zagraniczne o 50% dreżej. — Za

ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, o- 
gioszenia osobno stojące ] bez numeru 
dolicza się 25%. —  Odpowiedzialności 
za term inowy druk ogłoszeń nie przyj
muje się.

Należytość pocztową P r p n i  i m  D r ^ ł t ł  m iesięczna 2,700.000 TTlk 
Opłacono ryczałtem, 1 w l l l ł l l i ę i  d l i i  śsllc. norrtooa 5.000 001sy łką  pocztową 5 .000,000

—  Z  dostawą na m iejscu lub z prze* 
trik. -  Za gran icą  3,250.000 Mfc.

Z  d iu k a m i l + ^ k i e j  j.ou  za rz. Z . K it łb u ś ie w ić z a  w e  L w o w ie . Odpow. rudaictor: MAKjAN IriACHALbKl.


